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Traktat polsko-niemiecki więcej wart aniżeli cała 


NORYMBERGA (Tel. wł.). O godz. 7 
iwieczorem podczas uroczystości zam- 
nięcia kongresu rozpoczął kanclerz Hi- 
tler wielkie przemówienie, oczekiwane 
z napięciem przez całą Europę. 

W pierwszej części swego przemówie- 
nia kanclerz omówił walki partii naro- 
dowo - socjalistycznej z partią demokra- 
tyczną Schuschnigga w Austrii. Podob- 
nie jak w Austrii — mówił kanclerz — 
musimy dzisiaj stacząć walki z demo- 
kratycznymi prądami całego świata. 
Tutaj kanclerz zarzucił „t.zw. demokra- 
cjom świata wspólną akcję z bolszewiz- 
mem moskiewskim“. Zdaniem kancle- 
rza tylko w dwóch państwach istnieją 
rządy, za którymi opowiedziało się 99 
proc. ludności. 

Po poruszeniu niemieckich postula- 
tów Kolonialnych kanclerz przeszedł do 
sprawy Niemców sudeckich i Czechosło- 
wacji, Wskazawszy na gnębienie mniej- 
Fzości narodowych, a zwłaszcza 3 i pół 
miHona Niemców; Hitler oświadczył: . 


Mocy u siebie, wówczas znajdą ją u 
nas", í 
Zwracając się do obecnych przedsta- 
wicieli dyplomatycznych państw zagra- 
nieznych, kanclerz oświadczył, że słowa 
te nie sa frazesem. i 


botę wieczorem wygłosił prezydent re- 
publiki czechosłowackiej Benesz w spra- 
wie kryzysu wewnętrznego kraju, i w 
którym nawoływał ludność do spokoju, 
znalazło w niemieckich kołach politycz- 
nych bardzo chłodne i powściągliwe 
przyjęcie. Mowa określana jest jako 
„piękne słowa, które w tej czy innej for- 
mie słyszy się często w Czechosłowacji, 
ale które stoją w jaskrawej sprzeczności 
z praktyką życia codziennego w ciągu 
ostatnich 20 lat“. 

Niemieckie koła polityczne oceniają 
obietnice prezydenta Benesza jako po- 
siadające małą wartość. Wszyscy muszą 
lbyć rozczarowani istotnym stanem rze- 
czy. 

„Diplomatisch - politische Korrespon- 
denz“ wypowiada daleko idące zastrze- 
żenia przeciwko wywodom prezydenta. 


Dżonki chińskie z wojskiem 
w ogniu bomb 


TOKIO. (PAT). Eskadry lotnicze ma- 
rynarki japońskiej, operującej na wo- 
dach chińskich, atakowały pozycje chiń- 
skie pod Kuangszan na południe od 
Kuangczau w prowincji Honan. Samo- 
loty japońskie zniszczyły bombami 20 
dżonek chińskich, wypełnionych woj- 
skiem. 

W południowych Chinach samoloty 
japońskie bombardowały linią kolaiowa 
pod Kantonem. 


„Jeśli Niemcy sudeccy nie znajdą po- 


I ono pisze, że prezydent usiłuje oparńo- 
ANOR TERE REY TAEYT BT CWA EPER 


W dalszym ciągu swej mowy stwier- 
dził jeszcze kanclerz, że Niemcom nie 
przyszło łatwo zrezygnować z Alzacji i 
Lotaryngii, ale ta rezygnacja miała być 
podarkiem na rzecz pokoju europejskie- 
go. 

„Tę samą drogę, jak w wypadku Al- 
zacji — oświadczył dosłownie kanclerz 
— Niemcy narodowo - socjalistyczne o- 
brały w wypadku innych granic", — I 


praca Ligi Narodów 


także te granice uważają Niemcy za 
nienaruszalne, 
W tym miejscu kanclerz podkreślił 


także wagę traktatu polsko - niemiec- 


kiego i stwierdził, że jeden ten pakt 
jest daleko więcej wart aniżeli cała pra- 
ca Ligi Narodów. 

Dalsze szczegóły z przemówienia 
kanclerza Hitlera podamy w jutrzejszym 
numerze, 


7-minutowe przemówienie 
kancierza Hitiera do żołnierzy 


NORYMBERGA (PAT). Przegląd woj- 
ska i ćwiczenia wojskowe, które odbyły 
się wczoraj rano, zostały wznowione po 
południu w obecności kanclerza i gene- 
ralicji. O godz. 14 przybył Hitler, wzno- 
sząc silnym głosem okrzyk: „Heil żoł- 
nierze*. 

Następnie Hitler wygłosił przemówie- 
nie, w którym — przypomniawszy przy- 
łączenie Austrii, oświadczył, iż jest to 

"zrealizowanie tysięcietnich marzeń. 

„Wy, żołnierze — powiedział Hitler — 
spełniliście to marzenie, wchodząc do 
Austrii". ! 

.. Następnie kanclerz wygłosił pochwa- 
łę partii narodowo-socjalistycznej, która | 
w ciągu mniej, niż 20 lat — jak powie- 


dział — zdołała zrealizować jedność Nie- | 


Tylko „piekne slowa“ 


Tak nazywa prasa niemiecka mowe prezydenta Benesza 


BERLIN. Przemówienie, które w so- wać kr 


yzys wewnętrzny kraju przez 
„piękne obietnice". 

Mowa prezydenta transmitowana by- 
ła przez szereg radiostacyj cudzoziem- 
skich, m. in. przez francuskie, holender- 
skie, jugosłowiańskie, a także na e 
ryke 


miec. Armia i partia są gwarantami 
wspólnoty narodowej na wewnątrz, bro- 
niąc jej na zewnątrz. 

Nie rokowania i konferencje — po- 
wiedział Hitler — dały nam prawo zjed- 
noczenia wszystkich Niemców. Trzeba 
było to prawo wziąć. Dlatego jesteście 
tutaj, moi żołnierze. 

Naród niemiecki ma zaufanie do was, 
o ile chodzi o rozwiązanie zadania, obro- 
ny wspólnoty naródowej i wie, że może 
mieć do was zaufanie. Wiem, iż macie 
najlepszą broń, jaka dzisiaj istnieje, 
najlepsze formacje i również najlepsze- 
go ducha. „Niemcy Sieg Heil“, 

Przemówienie kanclerza Hitlera trwa- 
łą siedem minut. 


Prezydent Benesz mówił pierwszą 
część po czesku, następnie po słowacku 
i zakończył prelekcię po czesku. 

Następnie prezydent sam przetłuma- 
czył swą mowę na język niemiecki. 

Z kolei speaker odczytał mowę po 
polsku, a następnie po francusku. 


Delegacja kombatantów belgijskich 
w Polsce 
Serdeczne powitanie w Gdyni 


Wczoraj pociągiem  pospiesznym z 
Berlina o godz. 17,30 przybyła do Gdyni 
delegacja kombatantów belgijskich w 


liczbie 25 osób, w tym 3 generałów i 5 
pułkowników, 


Na dworcu kolejowym przyjazdu de- 
legacji oczekiwali zarząd Federacji Zw. 
Obrońców Ojczyzny z prezesem mjr. Ru- 
szczycem, przedstawiciele władz z wice- 
komisarzem rządu Szaniawskim, konsul 
belgijski dyr. Giaccomini oraz kompa- 
nia . honorowa Federacji. Belgijczycy 
wysiedli z pociągu z rozwiniętymi sztan- 
darami, serdecznie witani przez zgroma- 
dzonych na dworcu. Przywódca delega- 
cji gen. Jacques Willems po odebrzniu 
raportu od dowódcy kompanii honoro- 
wej przeszedł przed jej frontem, całując 
pochylone ku niemu sztandary. Następ- 
nie prezes Ruszczyc wygłosił przemó- 
wienie, wznosząc okrzyk na cześć Bel- 
gii, iaj króla i- kombatantów belgijskich. 


Po odpowiedzi gen. Willemsa orkiestra 
odegrała hymny narodowe. 

Delegacja belgijska, która zabawi w 
Gdyni przez 2 dni, wiezie z sobą urnę 
z ziemią z pobojowisk nad Izerą, którą 
złoży na kopcu na Sowińcu. 


Delegat Polski przy Lidze Naro- 
ów rozmawiał z min. Bonnetem 


. GENEWA. Na zaproszenie ministra 
Bonneta min. Komarnicki odbył z nim 
krótką rozmowę. 

W związku z wiadomościami praso- 
wymi, jakoby'w rozmowie tej miała być 
określona data przyjazdu min. Becka 
do Genewy, należy stwierdzić, że wiado- 
mości te nie odpowiadają prawdzie 
gdyż — jak wiadomo — data ta nie jesł 
jeszcze ustalona. 


PARYŻ (PAT). Minister spraw zagr. 


Bonnet powrócił już wczoraj z Genewy 
do Paryża s 


Nota Chin do Ligi Narodów 

GENEWA (ATE). Dr. Wellington Koo, 
przedstawiciel Chin na Zgromadzenie i 
do Rady Ligi Narodów, wystosował no- 
tę do Generalnego Sekretarza Ligi Naro- 
dów, prosząc go, by Rada przystąpiła 
natychmiast do stosowania art. 17 Paktu 
Ligi Narodów w sprawie konfliktu ja- 
pońsko-chińskiego, | 


Rejony w Niemczech zamknięte 
dla łotników —— 

"BERLIN. Niemieckie biuro iriforma- 
cyjne donosi:. Zarządzeniem ministrą 
lotnictwa Rzeszy zamknięte zostają: dla 
wszystkich samolotów następujące prze- 
strzenie powietrzne Rzeszy nad granicą 
zachodnią: 1) nad obszarem Akwizgra- 
nu; 2) Trewiru; 3) Palatynatu; 4) Ra- 
denu. ; w,” 7 

Zamknięte przestrzenie powietrzne 
będą patrolowane przez samoloty poli- 
cyjne. W wypadku niezastosowania się 
do polecenia ladowania, będą samołoty 
ostrzeliwana 


Nie Bydgoszcz bře grugziądz 
w lekkiej atletyce -lecz Grudziądz 
„Bydgoszcz w stosunku 124:117 


_ Wczoraj, w dziale sportowym poda- 
liśmy wiadomość b międzymiastowym 
meczu lekkoatletycznym, rozegranym 
w ub. niedzielę w Bydgoszczy między rē- 
prezentacjami Grudziądza i Bydgośzczy. 


Wiadomość wczorajsza, jakoby Byd- 
goszcz pokonała Grudziądz w stosunku 
127:112 pkt. nie jest zgodna z prawdą, 
gdyż mecz zakończył się zwycięstwem 
reprezentacji Grudziądza w stosunku 
124:117. . 


Fałszywą tę informację zamieściliś- 
my według nadesłanego nam mylnego 
komunikatu Połskiej Agencji Telegra- 
ficznej. 


W chmurach nad Polską 
rozgrywa się walka o puchar Gordon-Bennetta 


LIEGE. W niedzielę po południu od- |i Polski. Należy oczekiwać, że część bae 


był się — jak już donosiliśmy — start 
balonów, biorących udział w 26-tych za- 
wodach o puchar Gordon - Bennetta. 
Około dwudziestu tysięcy widzów zgro- 
madziło się na miejscu startu. 

Pogoda i wiatr w ostatniej chwit nie- 
spodziowanie się zmieniły i oczekiwano 
lotu w stronę Włoch północnych. Na 
chwilę przed zawodami jednakże pogo- 
da raz jeszcze się zmieniła i tym razem 


wiatr pognał balony w strone Niemiec 


lonów poszybuje nawet do Rosji, reszta 
zaś będzie lądować po drodze. Start ba- 
lonów rodbył się bez żadnego. wypadku. 

Pierwszy wzniósł się Belg Demuyter, 
w ślad za nim balon francuski, po czym 
Warszawa Il, pilotowana . przez 
Krzyszkiewicza. Ostatni wyleciał o go 
dzinie 18 kpt. Janusz na „LOPP*, uwa» 
żary przez Belgów za najgroźniajszego 
przeciwnika Demuytera, 


—— o 
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W. Brytania wierzy w pokojowe 
intencje Niemiec 


LONDYN. (PAT). Na temat obecnej 
sytuacji i stanowiska Wielkiej Brytanii 
udzielono w niedzielę wieczorem prasie 
z najbardziej autorytatywnego źródła 
brytyjskiego następujących wyjaśnień: 

Kanclerz Hitler ponownie zaakcen- 
tował swą wolę pokoju i byłoby błędem 
w obecnej chwili przypuszczać, że 0- 
świadczenie to nie jest szczere. Rząd bry 
tyjski traktuje zagadn. czeskie poważ- 
nie. Mimo, iż sytuacja jest trudna, zda- 
niem rządu brytyjskiego nie jest rzeczą 
niemożliwą uzyskać rozwiązanie w sen- 
sie porozumienia na podstawie środków 
pokojowych i drogą pokojowych roko- 
wań. W obecnej sytuacji misja lorda 
Runcimana odegrała wielką rolę. Nowe 
propozycje rządu czeskiego, uwzględnia- 
jące częściowo żądania Niemców sudec- 
kich, zwęziły w rezultacie przedział mię- 
dzy obu stronami. Aczkolwiek okazać 
się może konieczne dokonanie pewnych 
wyjaśnień i nawet zmian w tych pro- 
pozycjach i aczkolwiek niezbędne bę- 
dzie jeszcze przeprowadzenie rokowań, 
to jednak — zdaniem rządu brytyjskie- 
go — nie istnieją obecnie żadne uzasad- 
nienia dla wycofania się z tych roko- 
wań i rozpoczęcia kroków na rzecz bar- 
dziej gwałtownego rozwiązania. Możli- 
we, że nawet i obecnie nastąpią jeszcze 
pewne niepowodzenia i trudności w tych 
rokowaniach, aïe lord Runciman jest 
wciąż na miejscu i te same kwalifika- 
cje, które wykazał on dotychczas i dzię- 
ki którym opanowano istniejące trudno- 
ści, są do dyspozycji również i obecnie. 

W brytyjskich kołach oficjalnych 
przypominają oświadczenie premiera 
Chamberlaina w Izbie Gmin dn. 24 mar- 
ca rb. i mowę min, Simona w Lanark, 
w których to wystąpieniach zostało 
przedstawione stanowisko rządu brytyj- 
skiego i stwierdzone, że W. Brytania 
nie mogłaby pozostać obojętną w wy- 
padku rozszerzenia się konfliktu. 

W obecnej sytuacji utrzymywany 
jest ścisły kontakt z Francją, najbliż- 
fzym sąsiadem W. Brytanii. Nie należy 
poddawać się pesymizmowi i trzeba ocze 


Á. i 


Przy. licznych -dolegliwościach kobiecych 
haturalna woda gorzka  Franciszka-Józefa 
łtosowana na czczo, przynosi znakomitą ul- 
kę. Zapytajcie Waszego lekarza. (11639 


Rocznica odsieczy Wiednia 
na Kahlenbergu 


WIEDEŃ (PAT). Z okazji rocznicy 
odsieczy Wiednia przez króla Jana III 
Sobieskiego odbyła się w niedzielę w 
kościele polskim na. Kalenbergu uroczy- 
sta msza św. w obecności konsula gene- 
ralnego R. P. Grabińskiego, członków 
końsulatu generalnego oraz bardzo licz- 
nie zebranych członków kolonii polskiej 
w Wiedniu. Kazanie na temat znacze- 
nia zwycięstwa polskiego pod Wiedniem 
wygłosił ks. rektor Skwierawski. Po 
mszy św. odbyło się uroczyste pobranie 
ziemi do urny z miejsca na Kalenbergu, 
skąd ruszyła do zwycięskiego boju husa- 
ria polska. Aktu tego dokonał polski 
hufiec harcerski im. Króla Jana III w 
Wiedniu. Urna z ziemią tą jest przezna- 
czona do mauzoleum kawalerii polskiej. 


6 policiantów zabitych 
w Jerozolimie 
JEROZOLIMA (PAT). W. czasie nie- 


dzielnych zajść w Jerozolimie 6 żydow- |. 


skich policjantów pomocniczych zostało 
zabitych a jeden zaginął. » 
Stacja kolejowa pomiędzy Jerozolimą 


a Lyddą była w nocy ostrzeliwana, a | 


później została podpalona. 

Na ulicach Jerozolimy krążą silne 
patrole z powodu podniecenia, panują- 
cego wśród mahometan w okolicy me- 
czetu Omara. 


Głód i rozprzeżenie w Madrycie 


LONDYN. Według doniesień z Ma- 
drytu, konsul Wielkiej Brytanii wezwał 
obywateli brytyjskich, zamieszkałych. w 
tym. mieście, do jak najspieszniejszego 
powrotu do ojczyzny ze względu na co- 
«az większe trudności zapewnienią im 
żywności i artykułów pierwszej potrze- 
by i ze względu na wzrastającą dezorga- 
nizację, wywołaną przez całkowitą anar- 
shię, panującą w kołach rządzących. 


kiwać na poniedziałkowe przemówienie 
kanclerza Hitlera, w którego intencje 
pokojowe nie ma dotychczas powodu 


tpić. 

LONDYN. Cała prasa angielską za- 
mieszcza na naczelnych miejscach de- 
klarację, udzieloną autorytatywnie pra- 
sie o stanowisku Wielkiej Brytanii w 
obecnym kryzysie. Deklaracja ta spoty- 
ka się z jednogłośną aprobatą całej pra- 


sy angielskiej, bez różnicy odcieni. Sta- 
nowisko W. Brytanii interpretowane jest 
optymistycznie. Dzienniki przewidują, 
że przemówienie kanclerza Rzeszy bę- 
dzie nastawione na nutę pokojową i u- 
możliwi kontynuowanie rokowań. Nie- 
które dzienniki podkreślają wyrażoną 
w deklaracji brytyjskiej możliwość dal- 
szych jeszcze modyfikacji w  propozy- 
cjach rządu czeskiego, 


„Daily Express“ wskazuje na konie- 


„Daily Express“ specjalnie występu- 


czność przekształcenia Czechosłowacji | je przeciw sojuszowi Czechosłowacji z 
na państwo neutralne na wzór Szwajca- ; Sowietami, wysuwając, że nie można o- 


rii. Zasadą istnienia takiego państwa 
byłoby wyrzeczenie się sojuszów obron- 
nych i zadowolenie się statutem neu- 
tralności, zagwarantowanym przez mo- 
carstwa. 


ie 


czekiwać od Niemców sudeckich, aby 
przyjęli zobowiązania, z których kiedyś 
wyniknąć może dla nich konieczność 
walki z własnymi braćmi, 


od Czechosłowacji” I 
Demonstracja Niemców przed mieszkaniem lorda Runcimana 


BERLIN (PAT). Lord Runciman, któ- 
ry bawi od piątku wieczorem na zamku 
hr. Czernina w Petersburgu na drodze 
Karlsbad—Praga, przyjął w niedzielę w 
południe delegację partii niemiecko-su- 
deckiej pod przewodnictwem kierowni- 
ka okręgowego partii posła Wollnera, 
który oświadczył m. in.: 

Po 20-letnich cierpieniach naprężenie 
osiągnęło swój kulminacyjny punkt. Nie 
wierzymy w czeskie obietnice. Liczymy, 
iż uczyni pan wszystko, co możliwe, 
abyśmy mogli uzyskać nasze prawa. 

Lord Runciman za pośrednictwem 
tłumacza oświadczył, ażeby wziąć pod 
uwagę to, iż nie jest wszechmogący. | 


Czterotysięczny tłum, który zebrał 


się przed zamkiem, wznosił okrzyki: 
„Chcemy plebiscytu*. Gdy lord Runci- 
man z małżonką ukazał się na balkonie, 
tłum odśpiewał niemieckie pieśni naro- 
dowe, po czym zaczął chóralnie wołać: 
„Drogi lordzie, wyzwól nas od Czechosło- 
wacji“ (Lieber Lord, mach uns frei von 
der Tschechoslovakei). 

Za pośrednictwem posła Wollnera 
lord Runciman polecił oświadczyć ze- 
branym, iż ma nadzieję, że nad głęboką 
przepaścią, dzielącą Niemców i Cze- 
chów, da się przerzucić most pokoju. 

W odpowiedzi na to oświadczenie, 
z tłumu rozległy się chóralne okrzyki: 
„Plebiscyt“. 


Starcia między Niemcami i Czechami 
na porządku dziennym 


PRAGA (PAT). W ciągu soboty i nie- 
dzieli doszło na obszarze Czechosłowa- 
cji do licznych zajść między ludnością 
niemiecką i czeską. Zajść tych zanoto- 
wano około 19. Niektóre z nich miały 
większe rozmiary. 

W Liboren (Reichenberg) rozeszły się 
pogłoski, jakoby na święto muzyki miał 
przybyć Henlein. Zebrał się kilkutysięcz 
ny tłum Niemców celem powitania. Zau- 
ważywszy czeskie samochody z napisem 
„Niech żyje oś Moskwa — Praga — Pa- 

“ ludność niemiecka zaczęła śpie- 
wać „Deutschland ueber alles* i pieśń 
Horst Wessela. Doszło do starć między 


obu grupami ludności. Jest kilku ran- 
nych. 

W Chebie (Egor) w czasie zjazdu cze- 
skiego przysposobienia motorowego wy- 
darzyły się bójki między Czechami i 
Niemcami. Jest kilkudziesięciu ran- 
nych. 

W m. Rykowce koło Karlovych Varów 
powstała bijatyka między Niemcami i 
Czechami, w której kilka osób zostało 
poturbowanych. 

W Żelaznej Rudzie i Cheb szyby skle- 
pów czeskich zamalowano niemieckimi 
napisami i strzałkami z napisem „Do 
Pragi“. 


Organizacja szkolnictwa ubezpieczeniowego 
dla maturzystów i liceistów 
Stypendia PKO dla uczniów 


Jak się dowiadujemy, na jednoroczny 
kurs ubezpieczeniowy przy Instytucie 
Praktycznej Wiedzy Handlowej im. Sen. 
St. G. Bruna Zgromadzenia Kupców m. 
st. Warszawy (Prosta 14) przyjmowani 
będą nie tylko absolwenci i absolwentki 
dwuklasowych liceów handlowych (te- 
goroczni jak również z lat poprzednich), 
ale również ośmioklasowych gimnazjów 
ogólnokształcących. 


W roku szkolnym 1938/39 będzie to 
jedyny w Pólsce Kurs Ubezpieczeniowy. 

Jak już donosiliśmy, PKO ustanowiła 
dla słuchaczy tego Kursu osiem stypen- 
diów po zł 500 rocznie. ' 

Według deklaracji publicznych Za- 
kładów Ubezpieczeń, absolwenci Kursu 
mają zapewnione płatne stanowisko w 
tychże zakładach. 


Żołnierze i policjanci padają od kul arabskich 


Znowu 3 wyroki śmierci w Palestynie 


dalszym ciągu napływają wiadomości 
o krwawych starciach, zamachach i sa- 
botażach. Coraz częściej ofiarami pow- 
stańców arabskich padają żołnierze i 
policjanci brytyjscy. Ostatnio zabito w 
Haifie marynarza brytyjskiego, stojące- 
go w porcie okrętu Malaya. Niedaleko 
kolonii żydowskiej w południowej Pa- 
lestynie w starciu z powstańcami dwóch 
rezerwowych policjantów żydowskich 
zostało: zabitych, a dwóch rannych. Na 
granicy Haify i Tel Avivu zabito chłopca 
żydowskiego. Żołnierze brytyjscy otwo- 
rzyli ogień na zamachowców, z których 
dwóch zostało rannych. 

W niedzielę dowódca wszystkich bry- 
tyiskich sił wojskowych w Palastynie 


LONDYN. Z Palestyny codziennie w |zatwierdził trzy wyroki śmierci i 6 wy- 


roków, skazujących na dożywotnie wię- 
zienie terrorystów arabskich. 


Wiecej słońca dla ociemniałych! | 


Towarzystwo Opieki nad Ociemniały- 
mi organizuje na mocy zezwolenia Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych do- 
roczną ogólnopolską zbiópvkę w dniach 
17, 18 i 19 września na rzecz niewido- 
mych, pozostających pod opieką Towa- 
rzystwa. 

Towarzystwo pracuje w bardzo trud- 
nych warunkach materialnych i musi 
zwracać się do ofiarności Społeczeń- 
stwa, aby zaspokoić najniezbędniejsze 
potrzeby prowadzonych zakładów i 

umożliwić niewidomym przetrwanie 
trudnego okresu zimowego. 

Zbiórki na rzecz ociemniałych odbę- 
dą się także na terenie całego Pomorza, 
w Toruniu zaś zbiórka pod protektora- 
tem p. ministrowej Jadwigi Raczkiewi- 
czowej przeprowadzona będzie w dn. 18 
b. m. 


19-ta sesja Zgromadzenia Ligi 
Narodów 


GENEWA. Wczoraj o godz. 11 prze- 
wodniczący Rady delegat Nowej Zelan- 
dii Jordan otworzył pierwsze posiedze- 
nie 19 sesji Zgromadzenia Ligi Narodów. 

Przemówienie inauguracyjne delegata 
Nowej Zelandii nastrojone było na ton 
głębokiej troski, wywołanej przede 
wszystkim kryzysem, jaki przeżywa 
obecnie Liga Narodów, 


Ekspedycia polska opuscna 
Spitzbergen 

SZTOKHOLM. Uczestnicy polskiej 
wyprawy na Spitzbergen, Bernadzikie- 
wicz, Klimaszewski i Halicki powrócili 
dn. 9 bm. ze Spitzbergen do Tromsoe 
statkiem „Lyngen“. Członkowie wy- 
prawy przeprowadzili studia nad lodow- 
cami. 

Przeprowadzone badania będą miały 
duże znaczenie dla zrozumienia przebie- 
gu zlodowaceń w Polsce. 


„Dni Mickiewiczowskie'* 
w Nowogródku 


NOWOGRÓDEK. W niedzielę odbyła 
się w Nowogródku uroczysta inaugira- 
cja „Dni Mickiewiczowskich'*, zapocząt- 
kowana nabożeństwem w kościele far- 
nym, w którym. chrzczony był Adam 
Mickiewicz. 

Po nabożeństwie odbyło się poświęce- 
nie muzeum pamiątek po Adamie Mic- 
kiewiczu, w t. zw. Dworku Mickiewi- 
czowskim. 

O godz. 14,15 odbyło się w gmachu 
bazaru ludowego uroczyste otwarcie re- 
gionalnej wystawy Ziemi Nowogródz- 
kiej. 


Dwa nowe trawiery rybołówcze 
w porcie gdyńskim 

W sobotę i wczoraj przybyły do por- 
tu rybackiego w Gdyni dwa nowozaku- 
pione przez f-ę „Pomorze“ w Anglii traw 
lery rybołówcze „Dorota* i „Francisz- 
ka“: Jak wiadomo statki te wprost z. 
Anglii wyruszyły na Morze Północne na 
połów śledzi, tak, aby przyjść do Gdyni 
już z ładunkiem. 

Trawler „Dorota“ złowił 1.100 centna- 
rów świeżych śledzi i innych ryb oraz 
przywiózł ponadto 140 beczek śledzi so- 
lonych. „Franciszka* przybyła z 1.200 
centn. świeżych ryb (w tym gros śledzi) 
oraz 160 beczek śledzi solonych. 

Trzeci z nowonabytych statków To- 
warzystwa, ss. „Eugeniusz“. spodziewa- 
ny jest w Gdyni w dniu dzisiejszym. 


Zderzenie szybowców 
w Czechosłowacii 
PRAGA. W czasie ćwiczeń lotów. 
bezmotorowych w miejscowości Louny 
zderzyły się dwa szybowce, spadając na 
ziemię. Jeden lotnik został zabity, a dru- . 
gi odniósł tylko lekkie rany. 


Noc grozy na Śląsku niemieckim 


GLATZ (PAT). Hrabstwo Glatz i jego 
okolice nawiedzone zostały ponownie 
katastrofą powodzi, wywołanej przez 
oberwanie się chmury w nocy z soboty 
na niedzielę. W pobliżu miejscowości 
kąpielowej Altheide. wezbrane wody 


zniosły dwie tamy, utworzyły rwący po-. 


tok i zalały kilkadziesiąt gospodarstw, 
na których poziom wody dochodzi do 
jednego metra. Mieszkańcy Schwedel- 
dorfu zaskoczeni zostali przez powódź 
we śnie tak, że z wielką trudnością uda- 


ło im się wyprowadzić żywy inwentarz 
w bezpieczne miejsce. Również i w in- 
nych miejscowościach położone nad Nis- 
są miejscowości są do wysokości jedne- 
go metra zalane wodą. Część miasta 
Frankenstein jest również pod wodą. 
W dwóch innych miejscowościach człon- 
kowie akcji ratowniczej przez dłuższy 
czas stali do połowy piersi w wodzie, 
aby wśród nocy przenieść kobiety i dzie- 
ci na wyżej położone tereny, 


Śrześląd prasy 
Marsz. Śmigły-Rydz o istocie prawa 


„Kurier Poranny“ analizuje oświadcze- 
nie Marsz. Śmigłego-Rydza, skierowane do 
przedstawicieli polskiego prawnictwa: _ 

„Jeżeli Marszałek Śmigły-Rydz właści- 

"wą Mu prostą, jasną metodą określił, że 
wykonywanie i przestrzeganie prawa ma 
na celu osiągnięcie sprawiedliwości, 

„która dla danego środowiska w danej 

epoce jest potrzebna i celowa to 

stwierdził oczywistą prawdę życiową, 
_ związaną najściślej z całością ideologii 
nowego okresu. 

Sprawiedliwość ł prawo, które dla nas, 
Polaków, są obowiązującym pojęciem i 
normą, za jedyny cel swojego działania 
mogą mieć wyłącznie konkret w postaci 
zorganizowanego państwa i narodu pol- 
skiego, zaś za sprawdzian swojej celowo- 
ści potrzebę i warunki zorganizowanego 
życia zbiorowego. 

Zasada ta pociąga za sobą daleko idą- 
ce konsekwencje, które z całą świadomo- 
ścią muszą być w życiu polskim zreali- 
zowane zarówno w sprawach codzien- 
nych i małych, jak w zagadnieniach hi- 
storycznych i wielkich." 


Niższa cena — wiekszy zysk 


Zjawisko, że obniżka ceny powoduje 
wzrost konsumcji i zwiększa zyski, oma- 
wia „Express Poranny" na przykładzie cu- 
kru i wysnuwa ciekawe wnioski. Dziennik 
ten pisze: 

„W lipcu 1936 r. nastąpiła obniżka cen 
cukru. Skutek był taki, jak to przewidy- 
wały szerokie sfery opinii, od dawna do- 
magające się zniżki. Wzrosła konsumcja 
cukru na rynku wewnętrznym, dochody 
Skarbu, pomimo zmniejszenia skali po- 
boru akcyzy, nie tylko nie zmniejszyły 
się, ale wzrosły. Tak np, w sierpniu br. 
podatek od cukru wzrósł o 33 proc. w 
stosunku do lipca. 

Potwierdziła się tedy w całej pełni 
znana reguła: obniżka ceny towaru wy- 
wołuje zwiększony nań popyt, co w re- 
zultacie daje większe zyski. 

Duży obrót, mały zysk na jednostce 
towaru — jest to zasada, która od dawna 
już znalazła uznanie i zastosowanie prak- 
tyczne w zdrowym handlu zachodnio- 
europejskim. 

Niestety, zasada ta z trudem  toruje 
sobie drogę w naszym życiu gospodar- 
czym. W przemyśle i handlu przeważa u 
nas dotychczas typ „zawalidrogi”, który 
usiłuje hamować zdrowe i pożądane pro- 
cęsy zniżki cen, choćby była ona najzu- 
pełniej usprawiedliwiona. Na przykła- 
dzie oporu, z jakim spotkało się dążenie 
rządu do obniżki cen przędzy bawełnia- 
nej usprawiedliwionej zniżką cen surow- 
ca bawełnianego, widzimy jeden z licz- 
nych objawów rutyny i skostniałości nie» 
których sfer przemysłowych. 

Niech będzie mały obrót — rozumują 
te sfery — byleśmy mieli duży zysk na 
jednostce towaru. Powiększenie obrotu, 
poszerzenie rynku — to kłopoty organi- 
zacyjne, „zawracanie głowy”. 

Dziennik kończy: 

„Przykład cukru powinien być jasną 
nauką dla naszych sfer przemysłowych 
i handlowych, że tylko niska cena jest 
gwarancją wielkiego zysku.“ 


Przeszło pół miliona zło- 
tych zostało wyasygnowa- 
nych na pomoc dla tych 
gospodarstw rolnych, które 
w lecie ucierpiały wskutek burz į gra- 
obicia, a które potrzebują pomocy kre- 
fytowej na zakup materiału siewnego. 
Specjalnie kieleckie ucierpiało w bie- 
Łącym roku od klęski gradobicia, po- 
nadto też i Wileńs a oraz woje- 
wództwa nowogródzkie, krakowskie, 
lwowskie i tarnopolskie, Otrzymują za- 
tem ci rolnicy, którym brak pieniędzy 
ną zakup materiału siewnego, roczny 
kredyt o niskim oprocentowaniu, bo wy- 
noszącym 4 procent. Z pomocy tej ko- 
rzystać będzie można dla obsiania oko- 
ło 15.000 hektarów zbóż ozimych. W ak- 
eji tej uwzględniono również i takich 
rolników — oczywiście małorolnych — 
którzy nie posiadają zdolności kredyto- 
biorczej. Ci otrzymują pomoc w formie 
t. zw. odrobkowej. To jest udzielonego 
im kredytu nie spłacą pieniędzmi, a 
pracą przy robotach drogowych, melio- 
racyjnych oraz przy budowie szkół pow- 
szechnych. 

Jest to oczywiście akcja o stosun- 
kowo niewielkim zasięgu, ale też — na 
szczęście — w roku bieżącym katastro- 
fy żywiołowe nie spowodowały u nas na 
wsi poważniejszych szkód. Te niewiel- 
kie zaś, które powstały, zostają sump- 
tem półmilionowym unieszkodliwione. 

O wiele poważniejsze rozmiary przy- 
brać natomiast musi pomóc dla wat, 
której konieczność została wywołana 
spadkiem cen produktów rolnych, sy- 
tuacją na rynku kupna i sprzedaży. 

Akcja ta obejmuje szerokie rozmja- 
ry i nie egranicza sia bynaimniei do 
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List z czerwonej Hiszpanii 


„Przeklinam dzień, godzinę | drania Żyda 


który mnie namówił do tej straszliwej eskapady...“ 


Otrzymaliśmy charakterystyczny, zna- 
mienny list. Napisał go Polak, obałamu- 
cony przez czerwonych agitatorów, któ- 
rzy go zwerbowali do brygady międzyna 
rodowej w Hiszpanii. — Po licznych pe- 
rypetiach udało mu się zbiec do Fran- 
cji, skąd w liście do brata spowiada się 
w skruszonych słowach za swoje omył- 
Aa Oto najciekawsze fragmenty z tego 
listu: 

Kochany Janku! Wybacz, że 
tak długo nie dawałem znaku życią o 
sobie, przechodziłem jednak rozmaite 
koleje życia we Francji, aż w końcu wy- 
lądowałem w Hiszpanii. Wierzaj, 
żeprzeklinamdzień,godzi-. 
nęidraniaŻży da, który mnie i 
innych namówił do tej wolnościowej es- 
kapady. 

Po wyjeździe z Ojczyzny dostałem 
pracę w kopalni we Francji, zacząłem 
jako tako żyć, myślałem nawet tu się o- 
żenić i pozostać we Francji, nieźle mi 
było. Pracowałem ciężko, ale dawałem 
sobie radę i zarabiałem nieźle. Po pew- 
nym czasie wstąpiłem do związku za- 
wodowego. Na zebraniach stale mówio- 
no o Hiszpanii, wykrzykiwano na fa- 
szyzm i na stosunki w Polsce. Na te ze- 
brania przyjeżdżał przeważnie delegat 
„Żyd, jak się później dowiedziałem ko- 
munista, zbiegły z Polski przed wyro- 
kiem. Ten o niczym nie mówił jak o ko- 
nieczności stworzenia frontu ludowego, 
solidarności i ofiarności na rzecz wal- 
czącej z faszyzmem Hiszpanii, wzywał 
do ofiar, stawiając za przykład walczą- 
cych w baonie im. Dąbrowskiego Pola- 
ków. W końcu jawnie przystąpił do wer- 

,bowania ochotników do wspomnianego 
| baonu. Obiecywał dużo, podoficerom na- 
tychmiastowy awans na oficera, pensję 
dużą, obywatelstwo hiszpańskie a po 
zwycięskiej wojnie posadę i stabilizację 
w armii republikańskiej. Wiesz, że je- 
stem ambitny, wysłużony kapral, pomy- 
ślałem sobie — dobra nasza — dlaczego 
Franek nie może zrobić kariery. Zapom- 
niałem niestety o was i Ojczyźnie, cóż 
młody i niedoświadczony byłem, zmó, | 
wiliśmy się w kilku z naszej fabrycznej 


osady, pojechaliśmy do Paryża, skąd 
nas wraz z innymi załadowano na okręt, 
no i ujrzeliśmy Hiszpanię. 

Przydzielono nas do kompanii 
im. Mickiewicza. Pierwszy za- 
wód — zamiast wymarzonego oficera — 
zostałem szeregowym, ośmieliłem się za- 
protestować i powołać na daną nam o- 
bietnicę, odpowiedziano krótko „milczeć 
i słuchać — jeśli życie miłe“, Co ja prze- 
szedłem za katusze i udręki, patrząc na 
codzienne gwałty, rabunki i mordy, do- 
konywane przez pijane żołdactwo czer- 
wone. Pojedyńczy żołnierz ginął jak mu- 
cha, dostawał najczęściej sztyletem w 
plecy. Tak ludność brała odwet za do- 
znane krzywdy. Kobiety i dzieci wynę- 
dzniałe, głodne, obdarci tułają się na 
frontach, szukając swoich bliskich. Ko- 
misarze polityczni, przeważnie Żydzi, 
znęcają się nad cywilną ludnością i żoł- 
nierzami. Brygady międzynarodowe po- 
za nieliczną grupą komunistów rozmai- 
tych nacji, to otumanieni ludzie podob- 
ni mnie, bądź ludzie nie mający nic do 
stracenia, przestępcy kryminalni, sadyś- 
ci, ludzie szukający przygód. 

Jak już Ci wspamniałem walczyłem 
długi czas w szeregach kompanii im. 
Mickiewicza (o ironio — wieszcz i piew- 
ca wolności stał się dziś firmą ucisku i 
morderstwa). Obrazy, które mnie się 
przesuwały przez tych kilka miesięcy 
przed oczyma zrobiły swoje, oprzytom- 
niałem. Chciałem uciekać jak najprędzej 
z tego piekła — ach, dostać się chociaż 
do niewoli, czy uwierzysz bracie, że to 
było rzeczą niemożliwą. Zdziwiony za- 
pytasz dlaczego? Otóż my ochothicy i 
bojownicy o wolność idziemy podczas 
natarcia pod eskortą karabinów maszy- 
nowych, które są obsługiwane przez 
specjalne oddziały milicji komunistycz- 
nej, bĄdź też oddziały wyborowych 50- 
wieckich strzelców (oczywista też ochot- 
ników załadowanych w ZSRR na okręty 
i dostawiónych wprost na frońt hiszpań- 
ski). Przyszedł wreszcie koniec mojej u- 
dręki, zostałem ranny w nogę, „nasi“ 
cofnęli się na przestrzeni kilku kilome- 
trów, ja zostałem znaleziony przez chło- 


Dopomóż ociemniałym 


choćby najskromniejszym datkiem 
w dniach ogólnopolskiej zbiórki 17, 18 i 19 bm. 


3-złotowego podatku, nałożonego na 
warsztaty przemiału w stosunku do 
korca zboża chlebowego, a mającego za- 
silić fundusze inwestycyjne w kierun- 
ku utrzymania cen zbożowych na odpo- 
wiednim poziomie, 

Poza akcją nawozową i zakupu sprzę- 
tu rolniczego — na co zostają wyasygno- 
wane odpowiednie kredyty — główną 
rolę odegra poważna kwota 55 milionów 
złotych, przyznanych przez Bank Polski 
w formie kredytów rejestrowych na za- 
staw zboża. Kredyty te rozprowadzają: 
Bank Rolny i Centralna Kasa Spółek 
Rolniczych — a celem zasadniczym tej 
akcji jest, by zmniejszyć podaż zbóż, 
zapobieo rzuceniu na rynek nadmiec- 
nych ilości produktów rolnych, a tym 
samym wyzyskiwaniu tej nadmiernej 
podaży przez spekulację do ściągania 
cen w dół. , 

Psychoza, świadomie zresztą przez 
spekulację szerzona: ceny spadają! bę- 
dą jeszcze niższe! już nie pójdą w górę! 
— powoduje łatwe i skwapliwe wyzby- 
wanie się zapasów przez płochliwe ele- 
menty na wsi. Przeciwdziałać temu 
trzeba z całą energią i stanowczością. 
Rozprowadzenie tych 55 milionów zło- 
tych jako kredyt pod zastaw zboża u- 
chyla w wielu wypadkach konieczność 
rzucenia na rynek zawartości stodół, 
zmniejsza podaż zboża i ochrania rolni- 
ka przed sprzedażą po cenach stojących 
na poziomie niższym niż koszt własnej 
produkcji, zatem poziomie, nieopłacal- 
ności warsztatu rolnego, 


D hamulcem są 
premie eksportowe na wy- 
wóz produktów zbożowych, 
roślinnych i hodowlanych 
(premia zbożowe wynosi 4 zł od 100 kwin 
tali zboża). Kolportowane — znów przez 
niesumienną spekulację — wieści, jako- 
by ceny naszych zbóż nie wytrzymywały 
konkurencji na rynku zewnętrznym, Są 
nieścisłe. Ceny uzyskiwane na zewnątrz 
są wcale dobre i zupełnie możemy wy- 
trzymywoć konkurencję obcą. To też dla 
eksportu naszego stoją otworem wszel- 
kie możliwości. Zwłaszcza jeśli chodzi 
nie tylko o nasze zboże, ale i o produk- 
ty hodowlane naszej wsi. Obawy, że 
pryszczyca wpłynie hamująco na nasz 
eksport, nie mają podstaw. Opanowaliś- 
my tę klęskę, a zaraza ta wygasa tam, 
gdzie dotarła, a były olbrzymie połacie 
kraju, w których w ogóle nie dokony- 
wała swego niszczycielskiego dzieła. 
Tak więc i dla tak ważnego działu na- 
szego gospodarstwa narodowego i tak 
wielki wpływ mającego na nasz bilans 
handlowy, jak eksport produktów hodo- 
wlanych wsi — istnieją i nadal wszelkie 
możliwości rozwojowe. 

W tych wszystkich formach pomocy 
i interwencji, które powyżej naszkico- 
waliśmy, mieści się zasadnicza myśl, 
by spadkowi cen przeciwstawić realne 
posuniącia, konkretne fakty, wytrącają- 
ce oręż z rąk czynników, żerujących na 
niskich cenach, a zarazem uchrontó rol- 
nika przed wyzbywaniem sia zapasów, 
co stanowi bezsprzecznie stratę i unie- 
możliwia obrót wewnętrzny  płodami 
wsi w warunkach normalnych i po go- 
dziwych cenach. 
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Wyślizgnięciu się igły 
zapobiega naparstek 


drodze 
Obcasy gumowe 


BERSON 


pa, który mnie zabrał do siebie, sprowa- 
dził znachora, który opatrzył mnie ranę, 
na szczęście okazała się lekka i mało 
bolesna. Po 5 tygod. przyszedłem do 
zdrowia, udało mi się po długiej we 
drówce w roli chłopa przedostać do Fran: 
‘cji. Zostałem bez grosza i papierów, na- 
pisałem do mojej dziewczyny — Francu- 
zki, prosząc o pomoc. Przyjechała zaraz 
z ojcem, i zabrali mnie do siebie i posti- 
rali się o pracę. Dziś już pracuję, chciał- 
bym do was przyjechać, ale obawiatu 
się, ażeby mnie nie wzięto za złe wycie- 
czkę do Hiszpanii. Bóg świadkiem, cięż- 
ko odpokutowałem i zapłaciłem za mō- 
ją lekkomyślność. je 

Tak pokrótce przedstawiają się może 
dzieje. Ponieważ tak serdecznie przyjęła 
mnie rodzina mojej dziewczyny, która 
mnie kocha, zapewne tu zostanę i ożeni? 
się. 

Ciekawainaprawdępo- 
uczającaopowieść zbłę- 
kanegoioszukanegomło- 
dzieńca. 


Zgon ksiecia Connaught 


LONDYN (ATE). O godzinie 3 i pół 
nad ranem zmarł tu po długiej chorobie 
ks. Connaught, wuj króla angielskiego 
Jerzego VI. Liczący 55 lat książę był 
jedynym synem 88-letniego ks. Con- 
naught, jedynego pozostającego jeszcze 
przy życiu syna królowej Wiktorii. 


Po tygodn. przerwie znowu walk: 


_ TOKIO. Po zastoju w działaniach wo- 
jennych po obu stronach rzeki Yangtse, 
który trwał około tygodnia, wojska ja- 
pońskie zajęły ważne punkty strategicz- 
ne pomiędzy Kiangsi i Hupeh. 

Według wiadomości ze stolicy pro- 
wincji Szansi Tayuan, oddziały japoń- 
skie wkroczyły do Szaetsun na połud- 
niowym brzegu rzeki Żółtei po przeciw- 
nej stronie Tungwan. 


0 czym sie mómi: 


129 niemieckich spółdzielni handle". 
wych miało w roku 1936/7 obrót o 1! 
milionów zł wyższy niż w roku 1935/6; 

348 spółdzielni niemieckich kredy- 
lowych posiadało w grudniu 1937 roku 
o milion zł więcej oszczędności, niż w 
grudniu 1936 roku (razem 57,2 milio- 
nów zł); 

29 niemieckich gorzelni spółdziel- 
czych wyprodukowało w r. 19367 
cej (1.343.000) niż w roku poprzednim; 

51 niemieckich spółdzielni mleczat- 
skich przerobiło w r. 19367 o 10 mi: 
lionów litrów mleka więcej, niż w ro 
ku ubiegłym (razem 117 milionów li- 
trów). 

Te wzrastające cyfry — zaczer- 
pnięte ze sprawozdań złożonych ne 
odbytym niedawno w Poznaniu zje- 
ździe „Związku Spółdzielni Niemiec- 
kich w Polsce“ — kryją w sobie nie 
bezpieczeństwo dla polskiego stanu 

osiadania w pośredniej komórce gos- 
podarstwa narodowego, jaką między 
drobnym handlem a przemysłem sta- 
nowią spółdzielnie. 

" Na tę rosnącą inwazję gospodarczą 
Niemców jest — poza ingerencją 
czynników rządowych (związki rewt 
zyjne) — jedno tylko lekarstwo: mo- 
bilizowanie sił gospodarczych mate 
rialnych w spółdzielniach polskich — 
i popieranie przez społeczeństwo wy” 
łącznie spółdzielni własnych. Oto wa: 
żny odcinek walki -o unarodowienie 
naszego przemysłu. h 
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w sprawie rozwiązania kwestii mniejszościowych 


Oficjalny tekst ostatniego planu rzą- 
du czechosłowackiego w sprawie uregu- 
lowania kwestii mniejszościowych na te- 
renie republiki czechosłowackiej został 
— jak wiadomo — ogłoszony w piątek 
wieczorem. 

Plan ten stwierdza, że przy rozwiązy- 
waniu zagadnień  narodowościowych 
rząd stoi na stanowisku suwerenności 
i jednolitości państwa. 

Przyjęto zasadę, że wszystkie narodo- 
wości mają prawo do udziału w obsa- 
dzaniu stanowisk państwowych, propor- 
cjonalnie do swej liczebności. Przyjmo- 
wamie nowych urzędników będzie tak 
uregulowane, aby co się tyczy pracowni- 
ków narodowości niemieckiej, odpo- 
wiedni stosunek proporcjonalny został 
osiągnięty w ciągu najbliższych 10 lat. 
W samorządzie proporcjonalność będzie 
obliczana na podstawie składu narodo- 
wościowego danego obszaru kraju. Co 
się tyczy narodowości niemieckiej na te- 

rytoriach, gdzie ludność niemiecka nie 
stanowi większości, stosunek urzędni- 
ków narodowości niemieckiej do ogól- 
nej liczby pracowników państwowych 
na danym obszarze, nie może przekra- 
czać 30 proc. Celem wprowadzenia w ży- 
cie zasady proporcjonalności, przy pre- 
zesie rady ministrów utworzone zosta- 
ną dla każdej narodowości komisje pa- 
rytatywne. i 

W swym projekcie rozwiązania za- 
gadnień narodowościowych rząd prze- 
widuje udzielenie pomocy finansowej i 
gospodarczej tym gałęziom przemysłu i 
terytorium, które najbardziej dotknięte 
zostały skutkami kryzysu ekonomicznes 
go. Pomoc ta zrealizowana ma być naja 
później do końca bież. roku i wyrazi się 
pożyczką w ogólnej wysokości jednego 
miliarda koron, przy czym 700 milionów 
koron przeznaczonych będzie dla prze- 
mysłu, zatrudniającego pracowników. 
narodowości niemieckiej oraz dla teryto- 


riów, zamieszkałych przez ludność tej | 


narodowości. 

Sprawy językowe mają być uregulo- 
wane na podstawie całkowitego równo- 
uprawnienia z językiem czechosłowac- 
kim. 


* Współpraca pomiędzy poszczególny- 
mi narodowościami ma się opierać na 
zasadach samorządu 0. 

Administracja publiczna powierzona. 
będzie organom państwowym i organom 
samorządowym. Kompetencja samorzą- 
du rozciągać się będzie na wszystkie za- 
gadnienia, niezwiązane bezpośrednio 
SCE ZO Z | 


Rumunia nigdy nie zgodzi się 
na przemarsz woisk sowieckich 


GENEWA (ATE). W kuluarach ligo- 
wych rozeszła się pogłoska o odbytej 
rozmowie pomiędzy komisarzem Litwi- 
nowem, a rumuńskim ministrem spraw 
zagranicznych Comnenem. Rozmowa ta 
dotyczyła sprawy przemarszu wojsk so- 
wieckich przez terytorium rumuńskie z 
ewmtualną pomocą dla Czechosłowacji. 
Minister Comnen oświadczył autoryta- 
tywnie, że Rumunia nie godzi się na 
przemarsz sowieckich sił zbrojnych 
przez jej terytorium. 


— 


Słonina z kraiu dla jugosłowiań- 


-skich robotników sezonowych © 


w Niemczech 
BIAŁOGRÓD (PAA). 
bawi 30.000 robotników sezonowych z 
Jugosławii. Władze niemieckie wyrazi- 
ły swoją zgodę na bezcłową. przesyłkę 
z kraju słoniny, tłuszczów oraz innych 
środków żywności dla tych robotników, 
ponieważ jedzenie, jakie otrzymują ci 
robotnicy w Niemczech, było niewystar- 
czające, 


——n 


Niemieckie rozgłośnie zwróciły się ostat- 
fio do dyrekcji Polskiego Radia z propo- 
zycją transmitowania w miesiącu wrześniu 
dwóch koncertów  chopinowskich. Pierw- 
szy z nich, dn. 14. 9. „bierze na płyty roz- 
głośnia berlińska, drugi dn. 21, 9. — roz- 
głośnia wiedeńska i  ogólnoniemieckie 
| widac mpreh W pierwszym koncer- 

e wykonawcą utworów Chopina będzie 
Józef Turczyński, w druzim — Margerita 
Trombini-Kazure. 


W Niemczech 


z całością i bezpieczeństwem państwa. 
Kryteria, stanowiące o terytorialnym 
podziale samorządowym opierać się bę- 
dą na zasadach: przynależności narodo- 
wościowej ludności, położeniu geogra- 
ficznym, sytuacji gospodarczej i wa- 
runkach komunikacyjnych poszczegól- 
nych obszarów. 

Grupy narodowościowe, które w ra- 
mach poszczególnych samorządów stà- 
nowić będą mniejszość, będą miały za- 
pewnione swe prawa, na zasadzie wza- 
jeraności, przy pomocy systemu kurial- 
nega. 


Przynależność narodowościowa po- 
szczególnych obywateli państwa ustalo- 
na będzie na zasadzie katastru narodo- 
wościowego. 

Przewiduje się znowelizowanie pra- 
wą konstytucyjnego. 

Spory kompetencyjne między orga- 
nami ogólnej administracji państwowej 
i samorządowej rozstrzygać będzie spe- 
cjalnie powołany trybunał. 

Te z powyższych projektów, które nie 
wymagają sankcyj ustawodawczych, 
mąją być wprowadzone w życie nie- 
zwłocznie. (PAT). 


NORYMBERGA (PAT). W niedzielę 
rano w Luitpoldhain odbył się przegląd 
formacyj narodowo-socjalistycznych. 

Kanclerz Hitler, który przybył o go- 
dzinie 8 po poświęceniu nowych sztan- 
darów, wygłosił przemówienie, w któ- 
rym m. in. powiedział: 

Zrealizowaliśmy w tym roku marze- 
nia pokoleń... Narodowy socjalizm do- 
szedł do władzy dzięki walce. Należy 


Ruch prowadzi różnicą 6 pkt. 
w tabeli ligowej 


Po niedzielnych zawodach o mistrzostwo 
Ligi Ruch umocnił się na pierwszym miej- 
scu, najprawdopodobniej zdobędzie mistrzo 
stwo Ligi, gdyż posiada już przewagę 6 
pkt. nad drugą z kolej druż. Cracovii. Ta- 
bela zawodów przedstawia się obecnie na- 
stępująco: 


„gier pkt. st. br. 

1) Ruch 14 21:7 45:25 
2) Cracovią 13 16:10 32:27 
3) Warta 14 15:13 43:34 
4) Wisła 14 15:13 29:29 
5) K. S. S 14 13:15 32:28 
6) Polonia 13 13:13 26:28 
7) Pogoń 14 13:15 16:19 

8) Warszawianka 14 13:15 30:35 

9) Śmigły 4 11:17 24:35 
10) Ł. K. S. 14 8:20 16:33 


Ruch wygrał z Warszawianką 4:1 


"W Warszawie wobec 8000 widzów Ruch 
pokonał Warszawiankę 4:1 (2:1). Ślązacy 
mieli przez cały czas wyraźną przewagę 
nad przeciwnikiem. Bramki zdobyli Wi- 
limńowski (2), Szczebiński (1), i Peterek. 
Dla drużyny warszawskiej honorowy punkt 
uzyskał Smoczek. 

Gra była dość ostra, a w drugiej poło- 
wie Wilimowski został kontuzjowany i znie 
siony z boiska. Po kilku minutach Ślązak 
wrócił jednak na boisko i grał do końca. 


' Sensacyjne zwycięstwo Polonii 
nad Pogonią 


We Lwowie rozegrany ze:stał mecz ligo- 


: 


wy pomiędzy warszawską Polonią i Po- 


gonią. Sensacyjne zwycięstwa odniosła 
drużyna stołeczna w stosunku 3:1 et Jest 
to porażka Pogoni w roku 


na terenie Lwowa. 

Polonia wygrała zasłużenie. Mimo osła- 

bienia brakiem Pazurka i Nawrota, grała 
ona przez cały czas niezwykle ambitnie. Z 
powodzeniem przetrzymała pierwszą poło- 
wę, w której Pogoń była lepsza i niezwykle 
skutecznie zagrała w drugim okresie gry, 
zapewniając śobie cenne zwycięstwo. W 
Polonii najlepiej grał Szczepaniak. 
3 Przed meczem zarząd Pogoni witał dru- 
zynę stołeczną z okazji jubileuszowej go- 
ściny we Lwowie, gdyż, iak wiadomo, pier- 
wszy mecz między Pogonią a Polonią zo- 
stał rozegrany we Lwowie w 1918 r. 


Cracovia pokonała drużynę 
śmigłego 3:1 


"W Wilnie Cracovia pokonała drużynę 
Śmigłego 3:1 (2:0). Mecz prowadzony był 
w żywym tempie i na wysokim poz je. 
Goście zademonstrowali piękną i skuteczną 
grę. 


AKS odniósł zwycięstwo nad ŁKS 3:2 


Chorzowie A. K. S. pokonał Ł, K. S. 
ŁKS był w polu wyraźnie lep- 
szy i przy pewnej dozie szczęścia mógł za- 
wody te wygrać. Ślązacy przechodzą wy- 
raźny spadek formy, a jedynie Piontek u- 
trzymuje się na dawnym poziomie. 


Wisła przegrywa na własnym boisku 
z Wartą 


Poznańska Warta odniosła sensacyjne 
zwycięstwo nad Wisłą w stosumku 7:5 (4:2). 
Tak wysokiego wyniku i porażki Wisły na 
własnym boisku nie spodziewano aia. zwła- 


walczyć jeszcze, by u ać stanowi- 
sko, zajęte przez ruch narodowo-socjali- 
styczny. 

Witając zwycięzców w zawodach 
sportowych, kanclerz Hitler m. in. po- 
wiedział: 

Kto mógł przypuszczać przed 15 laty, 
że mała grupa ludzi, zgromadzona wo- 
koło 5-u sztandarów, stanie się całymi 
Niemcami. 


szcza po dobrych jej wynikach w drugiej 
rundzie rozgrywek ligowych. 

Zwycięstwo Warty gesyA określić jako 
szczęśliwe, gdyż Wisła miała przez cały 
prawie czas gry znaczną przewagę w polu, 
a tylko wypadami poznańczycy zdołali za- 
pewnić sobie zwycięstwo. 


O wejście do Ligi 


Niespodziewane zwycięstwo Garbar- 
ni nad Śląskiem 

W Świętochłowicach w meczu o wejście 

do Ligi Garbarnia niespodziewanie pokona- 

ła Śląsk 2:1 (2:1). Garbarnia okazała się 
drużyną bardziej wyrównaną. 


PKS przegrał z Union-Touringiem 


Union - Touring pokonał P. K. S. z Łuc- 
ka 2:0 (1:0). Drużyna łódzka grała na ogół 
słabo i mimo zwycięstwa nie zadowoliła. 


Tabela rozgrywek 


W tabeli rozgrywek prowadzi bezapela- 
cyjnie Garbarnia bez straty punktów. 


gier pkt. st. br. 
1) Garbarnia 6:0 9:3 
2) Unien-Touring 3 4:2 7:3 
3) Śląsk 3 2:4 6:7 
4) P. K. S. 3 0:6 2:11 
Slavia zdobyła puchar Środkowej 
Europy 


BUDAPESZT. W drugim rewanżowym 
meczu finałowym o puchar Europy Środ- 
kowej Slavia pokonała w Budapeszcie Fe- 
rencvaros 2:0, zdobywając puchar i mi- 
strzostwo piłkarskie Europy Środkowej. 


Kepel wycofał się z zawodów 
o puchar Paryża 
W Paryżu odbyły się w niedzielę zawo- 


dy wioślarskie o puchar Paryża. - Startują- 
cy na tych zawodach Polak Kepel wycofał 


Jak już wczoraj donosiliśmy, w 
Gdańsku odbyły się w niedzielę propa- 
gandowe zawody lekkoatletyczne, zor- 
ganizowane przez Polską Radę Sporto- 
wą na zakończenie tygodnia sportu 
polskiego, odbywającego się pod protek- 
toratem p. ministra Chodackiego. 

Na zawodach startowała, entuzja- 
stycznie powitana przez publiczność, 
Walasiewiczówna, która startowała w 


| ka zakończyła się remisowo. 


Chiny wierzą jeszcze w pomoc 
Ligi Narodów 


GENEWA. (ATE). Delegacja chińska 
zamierza sprecyzować swój apei do Ligi 
Narodów w sprawie zatargu z Japon'ą i 
przedłożyć sprawę tego konfiiktu Radzie 
dla Zgromadzenia, powołując się na as't 
17 paktu. Artykuł ten przewiduje proce- 
durę na wypadek zatargu pomiędzy pań- 
stwem będącym członkiem Ligii pań- 
stwem nie będącym członkiem, przy 
czym nie członek Ligi wzywany jest 
przez Ligę do wysłania swego przedsta- 
wiciela celem rozpatrywania sporu przed 
organami Ligi. W razie odmowy i stwier 
dzenia agresji wchodzi w życie art. 16 
(sankcje). Jest rzeczą oczywistą, że na- 
wet w razie wystosowania apelu Japo- 
nia nie wydeleguje przedstawiciela do 
Genewy i nie zgodzi się na procedurę ge- 
newska 


—— 


Aparat filtracyjny człowieka 


Nerki i pęcherz to prawdziwe urządzenie 
odwadniające organizm ludzki. Zapalenie 
nerek, lub miedniczek nerkowych, kamie- 
nie lub piasek w nerkach, zapalenie pęche- 
rza, katar dróg moczowych itp. wymagają 
bezwzględnej opieki lekarskiej ale ponadto 
skuteczne działanie wywierają w tych cho- 
robach i ulgę w cierpieniach przynoszą zio- 
ła przeciwko chorobom nerek i pęcherza 
„Urotan* Oskara Wojnowskiego. Do naby- 
cia w aptekach i składach aptecznych. 
Adres dla bezpośrednich zamówień: Oskar 
Wojnowski, Warszawa, Wojciecha Górskie- 
go 3 m. 4 (12325 
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się. Nie ukończył wyścigu również mistrz 
Francji Bamos. Puchar Paryża zdobył 
Jacquet. 


Warta dobrze przygotowała się do 
sezonu bokserskiego 


Poznańska Warta zainaugurowała ' sezon 
bokserski zawodami wewnętrznymi, które 
wykazały, że czołowy klub bokserski Pol- 
ski poważnie przygotował się do najbliż- 
szego sezonu, Warta zaprezentowała. wie- 
le nowych i utalentowanych sit. Z roze- 
granych walk na wyróżnienie zasługują 
spotkania Bazarnika z Sobkowiakiem oraz 
Koziołka ze Skałeckim. "Ta ostatnia wal- 
Koziołek zna- 
lazł się jednak. dwukrotnie. na .deskach. 


Nowy rekord Polski w oszczepie 
oburącz. 

W niedzielę odbyły się w Warszawie zawody 
lekkoatletyczne o charakterze propagandowym, przy 
udziale kilku .czołowych zawodników polskich, u- 
czestniczek obozu pań przed mistrzostwami Euro- 
py oraz niestowarzyszonych. 

W specjalnej próbie Gburczyk z Warszawiank! 
ustanowił nowy rekord Polski w rzucie oszczepem 
oburącz, uzyskując łącznie wynik 112,97 mtr, (pra- 
wą ręką — 62,59 mtr, lewą — 50,38 mtr). Dotych: 
czasowy rekord Polski należał do Lokajskiego t 
wynosił 104,87 mtr. Wynik Gburczyka jest więc 
znacznie lepszy. 

Niestety, nie wiadomo czy nowy rekord zostanie 
uznany, gdyż na stadionie nie było metalowej taś- 
my do mierzenie odległości rzutów. 

Wyniki notujemy: 

Panie: skok wdal: 1) Słomczewska 5,18 cm, 60 
m.: 1) Słomczewska 8,5 sek, wzwyż: 1) Chełmicka 
140 cm, kula: 1) Balcerkówna 9,63 m., dysk: 1) 
Radwańska 35,33 m. 

Panowie: 100 m: 1) Trojanowski (AZS) 11 sek., 
«zwyż: 1) Gędziorowski (Pol.) 170 cm; 400 m: 1) 
„Gąssowski (Orlęta Dęblin) 51,8 sek., 60 m: 1) Tro- 
janowski 7,2 sek., 1500 m: 1) Tchórzowski (niestow.) 
4:37,2 min., oszczep: 1) Gburczyk 59,49 mtr, 


a; SS 


pierwsze miejsca i zdobywając puchar & 
ufundowany przez Komisarza General- 3] 
nego R. P. w Gdańsku, p. ministra Cho- 
dackiego. Walasiewiczówna uzyskała na 
100 metrów czas 12,2, w skoku w dal 
5,96, a w rzucie dyskiem 36,44 mtr. 

Z pozostałych wyników na wyróżźnie- 
nie zasługuje wynik Winieckiego z Ge- 
danii na 3.000 mtr. Uzyskał on czas 
9:27, bijąc rekord gdański o 7,5 sek, 


trzech konkurencjach, zajmując trzy I 


Gopiania — Gryf 10:6 


W niedzielę w Inowrocławiu w ra- |na punkty brutalnego Krzemińskiego. 
mach mistrzostw bokserskich Pomo- | Dudziak zremisował z Igielskim. Niem- 


rza, odbył się mecz pięściarski pomię- 
dzy Goplanią i Gryfem (Toruń). 
Mecz zakończył się zwycięstwem Go- 
planii w stosunku 10 : 6. Tym samym 
drużyna Goplanii wchodzi do finału 
gdzie spotka się z WKS Flotą Gdynia. 
Wyniki techniczne poszczególnych walk 
są następujące: (na pierwszym miejscu 
zawodnicy Goplanii) Łada I rozgromił 
Olszewskiego, Łada II wysoko pokonał 


czyk przegrał na punkty z Bitzerem. 
Pierad wygrał w. o. z powodu braku 
przeciwnika. Tomaszewski przegrał 
przez k. o. w pierwszym starciu z Le- 
lewskim. Lewandowski zremisował z 
Weznerem i Leśniak wysoko pokonał 
na punkty Krawczyńskiego. W ringu 
sędziował p. Grenda z Torunia, na punk- 
tysŁodyga z Grudziądza. Widzów ponad 
2.000. 


R | 
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Powstańcy pomorscy 


Wszyscy wiemy coś nie coś o powstaniu 
wielkopolskim. Wiemy, że po świetnych zwy- 
cięstwach nad Niemcami, utknęło ono nagle 
tuż nad granicą Pomorza i to nie z winy pow- 
'stańców. Wiemy, że śląskie „pieruny* w 
trzech powstaniach krwawo zadokumento- 
wały swą niezłomną wolę powrotu na łono 
Macierzy i że dzięki temu odzyskaliśmy 
prawie jedną trzecią Śląska o przeważająco 
polskim zaludńieniu. Natomiast o tym, że 
i na Pomorzu staczano w dobie zmartwych- 
powstawania Polski zaciekłe i długotrwałe 
boje-o wolność — wiedzą jedynie szczupłe 
grona "wtajemniczonych. A jednak walki te 
i postawa Powstańca Pomorskiego zadecy- 
dowały o losie Pomorza, im to w niemałej 
mierze zawdzięczamy dostęp dò morza. 


Zanim walki te i postawa ludu pomor- 
skiego w dniach dla Polski decydujących 
doczekają się oficjalnego uznania i znajdą 
swego historyka, spróbujmy w krótkich sło- 
wach przypomnieć sobie jak to było. 


PARTYZANCI BORÓW TUCHOLSKICH 


Rozpoczął Franciszek Kleinszmidt. już 
w 1916 r. utworzył grupę partyzantów, któ- 
ra dotkliwie dawała się we znaki urzędom 
niemieckim. Jako.teren działania obrał so- 
pie Bory Tucholskie, skąd robił śmiałe wy- 
pady w odległe nieraz strony. Wiadomości 
o tych partyzantach mamy mało. Wyginęli 
oni, ścigani przez Niemców jako „banda o- 
pryszków — zbójów*, bo też niejedną opróż- 
ili kasę w urzędach pruskich. Najczęściej 
bowali kasy wojskowe (batalionowe). Ja- 
ko ostatni z tej grupy partyzantów poległ w. 
maju 1918 r. Kleinszmidt w nadleśnictwie 
Osieczno, pow. starogardzkiego, zdradzony 
przez chciwą pieniędzy dziewczynę, otoczo- 
ny przez piechotę i szwadron konnych strzel- 
jeów, którzy ścigali go spod Chełmna. 


Gdyby nie świadectwo ke. proboszcza He- 
welkego „że śp. Kleinszmidt, był nawskroś 
idealistą-partyzantem*, uchodziłby on na- 

w opinii Pomorzan za zwykłego bandy- 
tę, tak jak to podawały, bardzo zresztą zwię- 
złe, komunikaty, pruskie, 

ę ; 
TAJNA ORGANIZACJA WOJSKOWA 
i NA POMORZU 


r W miarę coraz to lepszych widoków na 
rozpadnięcie się potęgi niemieckiej przybiera 
ma sile tajna organizacja wojskowa na Po- 
morzu. Inteligencji było tutaj bardzo mało, 
a tworzyła ją prawie tylko „starsza gene- 
racja, gdyż młodzi tkwili jeszcze w wojsku 
pruskim. Ci starsi nie mieli do tej pory nic 
do czynienia z wojskowością. Nie więc dziw- 
mego, że pogotowie powstańcze wyglądało 
(trochę inaczej na Pomorzu jak w Wielko- 
polsce, gdzie kilkunastu b. oficerów objęło 
kierownictwo, a inteligencji i stanu średnie- 
go było po miastach kilkadziesiąt razy wię- 
cej. Lud pomorski po wsiach i małych mia- 
steczkach przygotował się w 1918 r. stopnio- 
'wo i prawie bez kierownictwa starszyzny 
do rozprawy z Niemcem, szukając rady i 

iechy u swoich proboszczów. Księża ci, 
jakkolwiek po większej części gorący pa- 
'trioci, czego dowodów mamy bez liku, nie 
„mogli, już choćby z racji swego powołania, 
'objąć dowództwa ani przeć do zbrojnej roz- 
jprawy, zwłaszcza zorganizowanej na szer- 
szą skalę. Mimo to zaczęło się kotłować na 
[onya Pomorzu w chwili abdykacji cesa- 


„skich i Robotniczych. Wola i organizacja 
społeczeństwa pomorskiego była przy tym 
rtak silna, że nietylko po miastach prowin- 
icjonalnych, ale nawet w samym 
Gdańsku Polacy tworzą swe własne 
'„Polskie Rady Żołnierskie i Robotnicze* o- 
bok takichże rad niemieckich. Te ostatnie, 
jehcąc nie chcąc, muszą na tych ziemiach 
|w 70—90%% polskich uznawać i respektować 
j wolę polską. 


\ Jeszcze silniej przejawia się ta wola w 
Brodnicy, Golubiu i Luba- 
w ie, gdzie 10. 11. 1918 r. oddziały powstań- 
cze pod wodzą por. Majewskiego i Gerlacha 
Jana wypędzają władze pruskie oraz „Grenz- 
schutz“ i ogłaszają niepodległość powiatu. 
[ra organizacja powstańcza była jednak za 
„słaba, by się ostać wobec potęgi niemieckiej, 
zwłaszcza, że znikąd nie otrzymała pomocy. 
Pierwsi powstańey pomorscy (z listopada 
1918 r.) muszą się więc po kilku dniach 
"wycofać na teren Królestwa, gdzie stwarza- 
ją silną kadrę Straży Granicznej, wiążącej 
liczne oddziały niemieckie na linii Działdo- 


'rza Wilhelma i tworzenia się Rad Żołnier- | 


wo—Toruń. Przemytem broni i ochotników 
oraz stałymi utarczkami z Niemcami “nie 
mało przysłużyli się ci powstańcy pomors- 
cy sprawie polskiej. 

Prawie równocześnie rozpoczynają akcję 
bojową powstańcy pomorscy w Borach Tu- 
cholskich. W dn. 14 listopada 1918 r. wy- 
pędzają partyzanci ze Śliwic władze admi- 
nistracyjne z Tucholi i z sąsiednich gmin 
pod dowództwem braci Gnacińskich i Pa- 


Na pierwsze wieści: o wybuchu powsta- 
nia w Wielkopolsce w styczniu.1919 r wzma- 
ga się coraz bardziej ruch powstańczy na 
Pomorzu, zwłaszcza kiedy  Jarociniacy i 
powstańcy nadnoteccy pod por. Bartkow- 
skim i Kirchnerem zajęli 4. I. 1919 r. Nakło 
i Wyrzysk, a pod Mroczą osiągnęli prawie 
granicę Pomorza, oraz kiedy w dniach 5-7 
stycznia gnieźniacy i powstańcy z Kujaw 
podeszli pod Toruń. 

Bez rozkazu zebrało się wtedy około 600 
partyzantów, częściowo uzbrojonych, w Ko- 
ronowie dnia 6. I. 1919 r. Jakiś ksiądz (?) 
i jakiś delegat z Poznania (?) w płomien- 
nych przemówieniach nakłonili tych naj- 
lepszą wolą owianych partyzantów do ro- 
zejścia się do domu i czekania na rozkazy 
władzy polskiej. Bydgoszcz została urato- 
wana dla Niemców! Zawrzało w powiecie 


Naczelna reprezentacja Polaków ze 
Stanów Zjednoczonych Rada Polonii A- 
merykańskiej rozpoczęła szeroką akcję 
zbiórkową na .dom Polaków z Zagrani- 
cy im. Marszałka Józefa Piłsudskiego 
w Warszawie. Rada postanowiła ufun- 
dować w Domu salę im. Polonii Amery- 
kańskiej. Odpowiednio do liczebności 


|Połaków Stanów Zjednoczonych będzie 


Likwidacja Banku p T aatia $. A. 
we Włocławku 


W numerze 203 Monitora Polskiego z 
dnia 6 września r. b. ukazało się zarzą- 
dzenie ministra skarbu z dnia 31 sierp- 
nia 1938 r. w sprawie likwidacji Banku 
Handlowo - Przemysłowego Spółki Ak? 
cyjnej we Włocławku. 

Zarządzenie powyższe wydane zosta- 
ło z powodu nieuzupełnienia przez Bank 
w oznaczonym terminie kapitału zakła- 


Niemcy rozpoczęły na szerszą skalę 
eksploatację żeglugi na Dunaju dla ce- 
lów importu niektórych artykułów spo- 
żywczych i surowców. W pierwszym 
rzędzie dotyczy to transportu zboża z 
Węgier, oraz z Jugosławii. Jednocześnie 
niezależnie od' transportów statkami 
zboże dla Niemiec transportowane jest 
z Rumunii na wielkich barkach specjal- 


f 


wła Ottona (Otchania). Oni także nie mogą 
utrzymać na dłuższą metę stanu’ posiada- 
nia polskiego. Wycofują się w Bory Tuchol- 
skie. Wielu z nich przedziera się do Kró- 
lestwa, lecz kilkudziesięciu zuchów nie da- 
je za wygraną i mimo licznych wypraw 6d- 
działów niemieckich, mimo znacznych strat 
w poległych trzymają się w borach do cza- 
su wkroczenia wojsk polskich, a więc puger 
szło rok. 


, 


toruńskim, chełmińskim i wąbrzeskim, tak 


że załogom z koszar wolno było wychodzić | 


na miasto jedynie w zwartych, uzbrojonych 
szeregach. 

Jednakże nie dochodzi nigdzie po prawej 
stronie Wisły do zdecydowanych kroków 
bojowych. Mimo licznych rzesz ludu goto- 
wego do walki nie zdobyło się tych niewie- 
lu dowódców oficerów na energiczną akcję. 
Gorzej! Prawdopodobnie byli oni tak skrę- 
powani rozkazami wyższych władz polskich 
jak powstańcy wielkopolecy, (od dnia_9 
stycznia 1919 r.), którzy musieli czekać bez- 
czynnie do chwili, kiedy drżący o swą skórę 
Niemcy nabiorą otuchy, zorganizują się i 
rozpoczną walkę zaczepną! ` Zabroniono 
powstańcom wielkopolskim marszu na To- 
ruń, wycofano ich z Nakła! Nie więc dziw- 
nego, że bez poparcia ze strony Wielkopol- 


Polonia Amerykańska funduje » 
największą salę SC: 


i w domu Polaków z zagranicy 


to również największa sala w tym gma- 
chu. 


Na cel ten zebrane ma być wśród Po- 
laków w U. S. A. 36.000 dolarów, t.j. 
180.000 złotych. 


Sala im. Polonii Amerykańskiej bę- 
dzie miejscem zjazdów i konferencywj 
Polaków z zagranicy, 


dowego do wysokości prawem przewi- 
dzianej. 

We władzach Banku Handlowo- 
Przemysłowego S. A. we Włocławku 
dotychczas zasiadali: p. p. J. Grunland, 
jako prezes rady nadzorczej oraz I. Hir- 
szberg i W. Wolman, jako członkowie 
dyrekcji, 3 


nie dostosowanych do żeglugi na Duna- 
ju. 

Również i większe partie tytoniu ju- 
gosłowiańskiego dla Niemiec transpor- 
towane są Dunajem na statkach nie- 
mieckich i austriackich. Zwiększenie ru- 
chu transportowego spowodowało na- 
wet chwilowy brak tonnażu barek i ło- 
dzi transportowych na Dunaju, 


Sezon na owoce południowe zaledwie 
się zaczyna. Dotychczas przybyły zale- 
dwie dwa mniejsze transporty poma- 
rańcz z Mozambiku, naogół w dobrym 
stanie. Ostatnio sprzedawano te poma- 
rańcze po 1.80—1.90 za kg. W magazy- 
nach gdyńskich pozostaje obecnie ok. 
3.000 skrzyń. Daleko mniej jest cytryn, 
bo zaledwie kilkaset skrzyń. Przychodzą 
one w dodatku w stanie zielonym, nie- 


za podwójną klatkę. p 
Banany przybywają do Gdyni mniej 
więcej co tydzień. Ostatni transport przy- 
był 8 września, następny spodziewany 
jest w połowie miesiąca. Winogrona wło- 
skie przychodzą do Gdyni po 3—4 wago- 
ny tygodniowo. Cena kształtuje się po 
1.50—1.60 za kg. Również koleją dowożo- 


"ne są z Włoch śliwki. Towar przychodzi |: 


w klatkach 10-cio kilogramowych'i 


dojrzałym i sprzedawane są po ca 90 zł. | sprzedawany jest po 1.10—1.20 za 1 kg. 


' 


W'kilku miejscowościach Francji nad ! Francji. 


brzegami Atlantyku rozpoczęły się pra- 
ce przygotowawcze, związane z budową 
olbrzymiego rurociągu naftowego. Ru- 
rociąg ten wybudowany zostanie na sku- 
tek decyzji specjalnej komisji dla spraw 
surowców pędnych i opałowych, powoła- 
nej w lipcu na wniosek ministra wojny. 

Długość rurociągu wyniesie 450 km. 
Rurociąg ciągnąć się będzie od brzegów 
eceanu aż do centralnych ośrodków 


Punktem wyjściowym będzie 
Donges, port naftowy w pobliżu St. Na- 
zaire. Rurociąg ułożony zostanie poprzez 
dolinę Loary i wylot jego znajdować się 
będzie w Montargis w odległości 15 km. 
od Orleanu. í 

Cała instalacja rurociągu znajdować 
się ma pod ziemią, celem uchronienia 
go przed atakami lotniczymi. Koszta 
budowy preliminowano na 150 PONPA 
franków francuskich. 


[AP Lie 


ski — Pomorzanie zdeziorentowani rozkaza- 
mi N. R. L., czekali z bronią u nogi pod 
hramami Torunia 


PÓŁNOCNE POWIKEŁ ROZBRAJAJĄ 
' NIEMCÓW 


W północnych jednakże częściach TRE 
rza energia powstańców pomorskich zną- 
lazła szerokie ujście. Dnia 6 stycznia 1919 r. 
rozbrajają załogę w Czersku, Kościerzynie, 
Kartuzach, Swornegaciach, Gniewie, Nowem 
i Świeciu. 11 stycznia zdobywają Puck. Je- 


„dynie w Czersku udaje się ekspedycji, przy- 


słanej z Malborga i Kwidzyna, wyprzeć 
powstańców. Reszta trzyma się mocno, wy- 
biera polskie władze. Generalkomando i pre- 
zydent Gdańska zawierają z nimi umowę, 
że Niemcy zaniechają walk, nie wprowadzą 
załóg i uznają obranych wójtów i burmi- 
strzów Polaków, o ile powstańcy zaprzesta- 
ną dalszych kroków zdobywczych. ? 
Układ ten respektowano na północy i za- 
panowały znośne stosunki do czasu przeję- 
cia ziemi przez władze polskie, Umowa 
gdańska nie obowiązywała jednakowoż te- 
jencji kwidzyńskiej, która oparła się o od- 
działy ochotników niemieckich — kolonis- 
tów na Pomorzu z ostatniego dziesiątka lat 
oraz na wojskach sprowadzonych z Prus 
Książęcych i zaczęła gnębić lud powstań- 
czy w południowej części Pomorza. Wali 
partyzanckie trwały tutaj stale aż do sier- 
pnia 1919 r., tj. do czasu oficjalnego uznania 
przez Niemcy, że wycofają się w nakaza- 
nym terminie z granie Pomorza. Stoczofńo 
w tym czasie największy, bo kilka dai 
trwający bój, z oddziałami siepaczy Ros- 
sbacha pod Chełmżą i w Chełmży, 
CZYNEM ZADOKUMENTOWANA 
POLSKOŚĆ ZIEM POMORZA 


Przez cały ten okres czasu od listopada 
1918 r. do sierpnia 1919 r. Pomorzanie wal- 
cząc w mniejszych lub większych oddzią- 
łach partyzanckich na obszarze Pomorza 
zadokumentowali czynem powstańczym poł: 
skość tej ziemi. Kiedy ustąpić musieli przed 
przewagą wroga, liczebną a przede wszyst- 
kim uzbrojeniową, przedzierali się do Kró- 
lestwa lub Wielkopolski, by natychmiast 
wstąpić (jeszcze jako cudzoziemcy!) w sze- 
tegi wojsk polskich i dalej wykuwać grańt- 
ce Polski, a zwłaszcza, by móc walczyć % 
swoje Pomorze. p 

Mamy więc powstanie na Pomorzu, ma- 
my powstańców pomorskich. 

Pytanie teraz, czy trud i krew tych bo- 
haterów były nadaremne, a powstanie nie- 
udane, tak jak te z lat 1831, 48 i 63? p 

Terenowo tak. Powstańcy pomorscy miè 
zdołali utrzymać terenu i wziąść go pod 
własną, zupełnie niezależną administrację. 
Jeżeli jednak chodzi o efekt moralny tych 
walk, to śmiało rzec można, że wyłącznie 
powstańcy pomorscy zadecydowali © przy- 
należności Pomorza do Polski, 

Jedynie te tereny, na których wystąpili 
oni czynnie i zbrojnie, mafia rządząca na 
konferencjach wersalskich przyznała Polsce; 
ani jednego powiatu ponadto! Ziemie o 
rdzennej ludności polskiej, na których na- 
lot kolonistów z ostatnich lat dziesiątek o- 
raz urzędników niemieckich stanowił nieco 
poważniejszy odsetek zaludnienia (25—40%») 
a na których powstaniec pomorski saromią 
nie wystąpił (np. Kwidzyn — Malborg) — 
przepadły dla Polski! 
~ Powstaniec Pomorski był w potrzebie p 
miejscu właściwym i zwyciężył, * bo wole 
šwoją PEEAPROWAZEJ oii Dr. J. ~^ 


Specjalne szkoły dla Żydów 
ge: we zkoly di 


RZYM (ATE). Na skutek ostatnich 
zarządzeń rasistowskich rządu włoskie- 
go, zostali — jak wiadomo — wykluczę- 
ni uczniowie żydowscy ze wszystkich 
publicznych szkół powszechnych. W 
związku z tym, rząd włoski postanowił 
otworzyć z przyszłym rokiem szkolnym 
specjalne szkoły dla uczniów Żydów, 
które czynne będą poza istniejącymi 
prywatny mi szkołami utrzymywanymi 
przez gminy żydowskię, 


na Pomorzu 


Decyzją P. Prezydenta R. P. przyznano 
ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


Zopolowi; paiar nP sžkomemuü w Gdy- 


wszechnej w Bydgoszczy; Feliksowi Mata- 
i wizytatora 


(Toruniu; Tadeuszowi ęzakowi, kierow- 
mikowi powszechnej szkoły w Toruniu. 
Za zasługi na polu pracy zawodowej i 
| atest Augustynowi Jeka, dyrek 
ieczalni Społeczne: 


i w Gdyni. 
Za zasłagi w 
nad bezrobotnymi: inż, Stanisławowi Sie- 
radzkiemu, dyrektorowi Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy w u. 
w instytucjach 


Za zasługi na pracy 
ubezpieczeń społecznych: Wilhelmowi Wac- 
ławowi Sokołowi, dyrektorowi Ubezpieczal- 
ni Społecznej w Tczewie; Ryszardowi Szłu- 
kelowi, dyrektorowi Ubczpieczalai Społecz- 
mej w Grudziądzu. 

| Za zasługi na polu pracy zawodowej: 
dr. Kazimierzowi Bielawskiemu, podpułko- 
„anikowi lekarzowi w Gdyni; dr. Zdzisła- 
wowi de Teisseyre, lekarzowi w Gdyni. 


ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI 


raz drugi za zasługi na polu pracy spo- 
j: Leonowi Adamowiczowi, dyrekto- 
rowi państwowego gimnazjum w Toruniu, 


SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI 


po raz za zasługi na polu pracy 
społecznej: Zygmuntowi Bojankowskiemu 
w Bydgoszczy; Wimcentemu Centtowi we 
/łocławku; Franciszkowi Przybeckiemu w 
lowrocławiu; Józefowi Szramowi w Gru- 
diądzu. 


BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 


po raz pierwszy za zasługi na polu pracy 
społecznej: Maksymilianowi Begerowi w 
Czersku; Walerianowi Czesławowi Błacho- 
wi w Czersku; Michałowi Gawłowi w Czer- 
sku; Edwardowi Horbaczewskiemu w Byd- 
; Stanisławowi Koseckiemu w Czer- 
sku; Marianowi Lewandowskiemu w Byd- 
goszczy; Janowi Packowi w Czersku; Alek- 
sandrowi Samejskiemu w Bydgoszczy; An- 
toniemu Szopińskiemu w Czersku. 


Rolnicy po morscy organizują 
pielgrzymke do Czestochowy 


Pierwotnie zamierzona pielgrzymka rol- 
ników z Pomorza, zorganizowanych w Po- 
morskim Towarzystwie Rolniczym na dzień 
8 września, została przełożona na dzień 16 
października br. Roinicy pomorscy, podob- 
nie jak wielkopolscy, złożą ryngraf w Czę- 
stochowie. Pielgrzymce towarzyszyć będzie 
J. E. ks. biskup Okoniewski 


Na ziot do Czestochowy 


Już zbliża się termin wspaniałego zlotu 
młodzieży katolickiej w Częstochowie. W 
dniach 24 i 25 września 100-tysięczna rzesza 
młodzieży z całej Polski pospieszy do Jasnej 
Góry z hasłem „Budujmy Polskę Chrystu- 
sową* na ustach. 

Z Pomorza wyruszą zorganizowane przez 
LPT. Del. w Toruniu 3 pociągi popularne: 

I. „Puck“ odjeżdżający z Pucka 23 bm. o 
godz. 9. Trasa nast.: Puck — Reda — Gdy- 
nia — Tczew — Pelplin — Smętowo — La- 
skowice — Grudziądz — Chełmża — Toruń 


— Częstóchowa. d 

"IL „Kartuzy“ odjeżdża o godz. 8,15. Tra- 
sa nast.: Kartuzy — Kościerzyna — Brusy 
— Chojnice — Tuchola — Laskowice — 
Grudziądz — Kornatowo — Toruń — Czę- 
stochowa. 

IL „Lubawa“ odjeżdża o godz. 8,35. Tra- 
są nast.: Lubawa — Zajączkowo Lub. — 
Nowe Miasto Lubawskie —— Tama Brodz- 
ka — Lidzbark — Działdowo — Iłowo — 
Czestochowa. A 

„m 


Inowroclaw 


— Komenda Koła Lokalnego Przysposo- 
bienia Wojskowego Kobiet zawiadamia 


wśzystkie panie z Koła, które brały udział | 


w kursie informacyjnym p. d. o. k. w ubie- 
głym sezonie, iż kurs nie został ukończony 
i dalsze wykłady rozpoczną się w dniu 15 
bm. o godz. 17 w świetlicy PWK przy ul, 
Groblowej 36/88. Ze względu na aktualność 
sprawy wzywa się wszystkie panie do bez- 
względnego wzięcia udziału w ostatnich wy- 
kładach. 

— Członkinie Drużyny Pracy Społecznej 
PWK! Pierwsza zbiórka członkiń Drużyny 
odbędzie się w dniu 14 bm. w środę, o godz. 
18 w świetlicy PWK. Stawienie się wszyst- 
kich członkiń obowiązkowa, 


Strzelno 


— uderzył w stóg i zabił dwie 
kobiety. Podczas ostatniej burzy jeden z 
piorunów uderzył w stóg zboża, należący do 
z katy z Podbielska. Przed bu- 
rzą schroniły się pod stóg dwie kobiety: 
45-lebnia Otylia Neubauer i 55-letnia Ma- 
rianna Kinalaka, zamieszkałe w  Podbiel- 
sku. Nieostrożne niewiasty zostały porażo- 
Siege "od: wioski, 10 ice) wecaika T gama 
oski, ż wszelka 
okazała sie spóźniona. * ^% n 


przerzucił się na 
mieni padł 
szczątki spalonych domów, wezwamo 


4 dzieło filmowe o 


Regaty kaj 


W trzecią bolesną rocznicę zgonu mej nigdy niezapomnianej żony 


Walerii Joanny z Soszyńskich - Myślińskiej 


odprawiona zostanie za spokój Jej duszy 


środę, dnia t4 bm kr kad św. Tocha, o ya 
w 14 sO z. S«mej w iele 5 o zawiadami 
wszystkich krewnych, przyjaciół i znajomych hi e i zę 


mąż, red. Franciszek Myśliński. 


Uroczystość 25-lecia szkoły rolniczej 
w Mieczysławowie 
połączono ze zjazdem wychowanków tej uczelni 


W ciągu niedzieli i poniedziałku odbyły 
się uroczystości 25-lecia istnienia szkoły 
rolniczej w Mieczysławowie, w pow. kut- 
nowskim, fundacji śp. Mieczysława Kret- 
kowskiego. Na uroczystości te przybyli de- 
legaci ministra W. R. i O. P., ministra Rol- 
nictwa i Reform Rolnych, przedstawiciele 
wielu p apere d oraz tłumy gości z bliż- 
szych i dalszych okolic. Uroczystości roz- 
poczęły się nabożeństwem polowym i po- 
święceniem nowych budynków szkoły, pô- 
czem wygłosili przemówienia sprawozdaw- 
cze długoletni dyrektor szkoły inż. Migdał- 
ło i powitalne naczelnik Wiśniewski z Min. 
W. R. i O. P., kurator Ambroziewicz, dyr. 
Kufał z min, Rolnictwa oraz wiele innych 
osób. Następnie otwarto świetlice szkoły, 
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odsłonięto tablicę pamiątkową z nazwiska- 
mi uczniów ochotników z 1920 r. Niezwykle 
barwnym zakończeniem uroczystości dż | 
dożynki w wykonaniu wychowanków 
szkół rolniczych z Kujaw, Mazowsza, Łowic- 
kiego i Ziemi Płockiej. Uczniowie wystąpi- 
li w malowniczych strojach regionalnych ze 
sztandarami i pomysłowo wykonanymi 
wieńcami dożynkowymi i wykonali obrzędy 
dożynkowe. 

Jednocześnie odbył się zjazd chowan- 
ków tej tak bardzo zasłużonej uczelni, który 
zakończy się dziś. 

W związku z uroczystościami, wydana 
została obszerna monografia szkoły mieczy- 
sławowskiej, świetnie opracowana przez dr. 
Bronikowskiego, 


Wybuch lampy naftowej 


spowodował 
Sobota była dniem pobisu 


W sobotę, 10 bm. wieczoróm, 6&8 


yreny 
alarmowe wezwały kruszwicką straż po- 
żarna do kilku pożarów, które 
wokoło Kruszwicy. Ę« 


wybuchły 
Najpierw udano się do Sokolnik n. Go- 


płem na tereny należące do majętności Po- 
lanowice, gdzie w mieszkaniu robotnika 
Ratajczaka, od wybuchu lampy naftowej, 
powstał groźny pożar. 
czasie doszczętnie zniszczył dom i wewnę- 
= urządzenie, powodując około 8.500 zł 


Ogień w krótkim 


Z płonącego domu Ratajczaka, ogień 
sąsiednie zabudowania 
Jana Bartczaka, gdzie również pastwą pło- 
i dom mieszkalny. 

strażacy skończyli 


Ledwo rozwalać 


ich 


groźny pożar 


kruszwickiej straży pożarnei 


telefonicznie do Sikorowa koło Mątew. — 
Tam, w zabudowaniach p. Marii Antczako+ 
wej, Z niewiadomych powodów stanęła w 
płomieniach stodoła, a następnie szopa. — 
Mimo wytężonej akcji ratunkowej nie wie- 
le zdołano uratować, tak, że przez pożar te 

p. Antczakowa poniosła około 30. zł stratą 

Strażacy, choć bardzo zmęczeni, pracu- 
jąc do późnej nocy, nie szczędzili wysiłków 
przy ratowaniu dobytku pogorzelców. 

W sobotę i w niedzielę urządzano w wie- 
lu miejscowościach pokazy i próby akcji 
przeciwpożarowej, mające wykazać spraw- 
ność strażaków. 

Kruszwicka straż nie potrzebowała ta- 
kiego pokazu, bo miała w sobotę aż za 
wiele 


pola do „, a 


Chelmša 


W bieżącym ty- 


— Dyżur nocny 
godniu dyżur pełni Nowa Apteka przy ul. 


kim. Kino dźwiękowe „Baj- |. 
-10 otwarta we wtorki i piątki od 18—20, w 


PRE 
ka“ wyświetla potężne, egzotyczne arcy- 
światowej sławie pt. 


Przy słonecznej pogodzie odbyły się w 
ubiegłą niedzielę na jeziorze chełmżyń- 


skim regaty kajakowe Okręgu Pomorskie- 


go. Udział w zawodach brali zawodnicy z: 
Torunia, Bydgoszczy, Grudziądza, Chełmna 
i Gródka. 

Walki na torze regatowym były ciekawe 
i emocjonujące. Zmierzyli się w biegach 
najlepsi kajakowcy Pomorza, tocząc zawżię- 
ty bój, owiany czystym duchem  sporto- 


wym. 
Wyniki biegów przedetawiają się jak na- 


stępuje: 


Dwójki wyścigowe seniorów, trasa 10 km: 

1) Milde Tadeusz i Olszewski Tadeusz (Ch. 

T. W.) w czasie 45,45; 2) Witt Paweł i Ja- 

worski Franciszek (KI. Kaj. Toruń) w czasię 

46,04; ) Falkowski Alfons i Janikowsk* Bo- 
lesław (Sokół Grudziądz) 46,39. 

seniorów 


Jedynki trasa 10 


km: 1) Błaszk/owicż (Ch. T. W.) czas 47,54; 


2) Lange Ambroży (Sokół Puck), obecny 
mietrz Polski na tej trasie — czas—48,20,4; 


3) Lesiński Edmund (Pomorzanin Toruń)! 


51,42,8. 

Dwójki wyścigowe juniorów trasa 10 km: 
1) Makowski Feliks i Lewandowski Sylwe- 
ster (C. T. W.) czas 48,40; 2) Plietz Edmund 
i Dynowski Aleks. (Pomorzanin Toruń) czas 


01,4. 

Jedynki wyścigowe juniorów trasa 10 
km: 1) Nowakowski Henryk (Ch. T. W.) 
czas 56,25,6; 2) Małecki Kazimierz (Ch. T. 


W) czas 58,40,4. ' 

Jed wyścigowa początkuiacych tra- 
sa 10 km: 1) Bajerski Edmund (Ch. T. W.) 
czas 5534.6: 2) Hapke Bolesław 55,42,5; 9) 
Krzywdziński Bolesław (IV Pom. Druż. Żegl. 
Chełmża) czas 58,49. 


Trasa 600 mir. 


Dwójki wyścigowe pań: 1) Prasówna Ire- 
na i Mrozówma Zofia (Pomorzanin Toruń) 
czas 4,00,2; 2) Szamloeweka Jadwiga i Mre- 
zówma Irena (Pomorzanin Toruń) 4,39.6. 

Jedynki wyścigowe pań: 1) Prasówna I- 
rena (Pomorzanin Toruń) czas 3,47,8; 2) 
Mrozówna Zofia (Pomorzanin Toruń) 3,57,5. 

Jedynki wyścigowe młodzików: 1) Pie- 
trzak Zbigniew (Ch. T. W.) czas 3,46,9; 2) 
Rieger Erich (Ch. T: W.) 3,542: 3) Macie- 
jewski Henryk wicemistrz Peleki — mistrz 


Pamorza na tej trasie (Kl. Kai. Toruń) czas 
401.6. 


„Więzień z Kasby*. W rolach głównych: 
Jean Gabin Gabriel Gabrio — Luie Noro i 
Mireille Ballim. 

. — Biblioteka T. C. L. przy ul. Tumskiej 


środy od 18—19 i w niedziele od 11—12. 


akowe Okręgu 
Pomorskiego w Chełmży 


"Trasa 1.000 mtr. 


Jedynki wyścigowe seniorów: 1) Błasz- 
kiewicz Czesław (Ch. T. W.) czas 5,16,7; 2) 
ange Ambroży — wicemistrz Polski na tej 
trasie (Sokół Puck) 5,21,5; 3) Lesiński Ed- 
mund (Pomorzanin Toruń) czas 5,41. _ 
Dwójki wyścigowe juniorów: 1) Makow- 
ski Feliks i Lewandowski Sylwester (Ch. T. 
W.) czas 5,36,4. 
Jedynki tekę „ak juniorów: 1) Nowa- 
kowski Henryk (Ch. T. W.) 5,52,8; 2) Ma- 
Pap mę Kl. Kaj. Toruń) 6,246. 
ynki wy possęa 
Bajewski Edmund (Ch. T. W.) 5,58; 2) Hap- 
ke Bolesław (Ch. T.. W.) 6,038: 3) | 
dziński Bolesław (TV Pom. Dr. Harc. Chełm- 
ża) 6,57,8. 
Dwójki wyścigowe seniorów: 1) Witt Pa- 
weł i Jaworski Franciszek (Kl. Kaj. Toruń) 
4.562: 2) Milde Tadeusz i Olszewski Tad. 
(Ch. W. T.) 4,55,8; 3) Janikowski Bronisław 
i Falkowski Alfons (Sokół Grudz.) 5,01,8. 


Trasa 600 mtr. 
Dwójki wyścigowe młodzików: 1) Macie- 
jewski Henryk i Urbański Stanisław (Kl. 
Kaj. Toruń) 317,3; 2) Drewnik Eugeniusz 
i Lange Tadeusz (Sokół Grudziądz) ARE 3) 
Cywiński Henryk II. i Sadowski Bolesław 
(Pomorzanin Toruń) 3,36,8. 
Kajaki żaglowe P. VII. 3 razy 10.000 m: 
1) Szade-Bermard i Pachul Witold (Kl. Kaj. 
Toruń 47,22; 2) Fatz Karol i Szróbka Józef 
(Pomorzańin Toruń) 52,30. > 
W ogólnej punktacji okręgowej wyniki 
przedstawiają sie jak następuje: 1) Chełm- 
żyńskie Tow. Wioślarzy 58,5 pkt., 2) Pomo- 
rzanin Toruń 40 pkt, 3) Klub Kajakowców 
Toruń 32,5 pkt.: natomiast w. punktacji 
Związkowej wyniki są następujące: 1) Po- 
morzamin Toruń 32 ptk., 2) Kl. Kaj. Toruń 
19 pkt. 3) Chełmżyńskie Tow. Wioślarzy 19 
pkt. Sędzią głównym był kapitan sporto- 
wy Polskiego Związku Kajakowego i sędzia 
związkowy p. Marian de Lorme z Bydgo- 


szczy. 

Rozdanie nagród i dyplomów odbyło się 
wieczorem w przystani Chełmżyńskiego To- 
warzystwa Wioślarzy w obecności. zawod- 
ników oraz licznych miłośników w ką wo- 
dnego. Okolicznościowe przemówienie wy- 
głosili pp. de Lorme, Ziemlewski wicewre- 
zes Ch. T. W. w zastępstwie prezesa p. Bar» 
wickieso burmistrza m. Chełmży. wznoszac 


Przedstawicielstwo „GAZETY POMOR- 
SKIEJ“ w Chełmnie, M, Focha 7. ) 

— Biblioteka Tow. Czytelni 
otwarta jest w poniedziałki, środy, i 
od godz. 17 do 18,30. | 


— Wiadomości We wtorek, 13. 
bm. — druga Msza św. wyjątkowo o godz. 
7,15. W środę, 14 bm. Dzień Podwyższenia; 
Krzyża Św. o godz. 20-tej w salce paraf. że- 


j 
1 
t 


branie Parafialnej Akcji Katolickiej. l 


— Z meczu nożnej. W niedzielę od-. 
był się na stadionie miejskim mecz piłki ño- 
żnej, rozegrany przez drużyny klubu spor- 
towego „Naprzód“ Grudziądz i „Sokół“ 
Chełmno. Wynik był 4:2 na korzyść „Soko-, 
ła“ z Chełmna. Bramki dla „Sokoła“ strze- 
lili: Wawrzyniak 2, Stachowski 1 i Lipiński, 
1. Gra była bardzo ciekawa. Technika spor-. 
towa po obu stronach bardzo dobra. i 

— Znów walka na noże. Podczas zabawy, 
dożynkowej, która odbyła się w ubiegłą nie- 
dzielę w Pniewitym w pow. chełmińskim, 
a którą poprzedzono koncertem popołudnio- 
wym w ogrodzie sołtysa p. Sankiewicza, 
powstała awantura, którą wywołał rzeźnik. 
G. z Pniewitego z nieznanym nam osobni-| 
kiem. W toku awantury dostąpił do nich 
brat rzeźnika G. liczący około 16 lat, i zadał, 
nieznajomemu 2 ciosy w plecy nożem. Ran- 
ny runął na ziemię, brocząc krwią. Z pomo- 
cą przyszli mu koledzy i zaalarmowali le- 
karza i posterunek w Lisewie., Bliższe szcze- 
góły na razie są nieznane. 

— Z ostatniego zebrania podoficerów re- 
zerwy. W ostatnich dńiach odbyło się ze- 
branie zarządu, oraz plenarne zebranie 
członków Koła Podoficerów Rezerwy. Oma- 
wiano przebieg dotychczasowych prac, zjazd 
delegatów kół Okręgu oraz ustalono program 
pracy na najbliższą przyszłość. Ponieważ w. 
pierwszych dniach października br. obcho- 
dzić będzie Związek Rezerwistów „Święto, 
Rezerwisty* odstąpiono w tym roku od u- 
rządzenia „Święta Podoficera ` Rezerwy“. 
Uchwalono natomiast wziąć udział w impre- 
zach, które urządzi Związek  Rezerwistów. 
Postanowiono urządzić strzelanie dla człon- 
ków Koła oraz dla Podoficerów Rezerwy, 
nie zrzeszonych. Za strzelanie są wyzna- 
czone cenne nagrody. Związek dokłada. 
wszelkich starań, aby zawody te wypadły, 
jak najlepiej i przyczyniły się do skupie-. 
nia w Związku wszystkich, którzy chodzą 
dotąd luzem. W przyszłym roku Związek 
Podoficerów Rezerwy w Chełmnie obchodzić 
będzie 15-letni jubileusz swego istnienia, 
podczas którego dowiemy się o dorobku 
naszych Podoficerów Rezerwy. W ostatnim 
czasie kilku podoficerów tutejszego Koła o- 
trzymało Krzyże Zasługi za prace e 
i zawodowe. A mianowicie p. p. Purowski, 
Riedel, Bytkowski, Kośmider, Jankowski i 
Gowarkiewicz, s 

— Z życia katolickiego. W niedzielę od- 
było się miesięczne zebranie pete o 
Stowarzyszenia Mężów przy udziale 
członków. Kwadrans religijny wygłosił na 
zasadzie Ewangelii św. o szukaniu Króle- 
stwa B i o Opatrzności Bożej ksiądz 
Wierzchowski. Referat n. t. „Początek i roz- 
"wój życia ludzkości i ziemi“ wygłosił sekr. 
Magolewski, Ciekawe wywoay niesie według 
Pisma św. i wywodów nauki zaciekawiły, 
zebranych. 

Z kolei omawiano sprawę Zjazdu Dele- 
gowanych K. S. Mężów w Toruniu, który 
odbędzie się w niedzielę, 18 bm., sprawę 
wspólnej kwartalnej Komunii św. przypa- 
dającej na niedzielę 25 września br. i inne 
sprawy organizacyjne. P. Franciszek Ka- 
miński przedstawił sprawozdanie z reko- 
lekcji zamkniętych w Górnej Grupie, zachę- 
cając członków do licznego udziału w pracy 
katolickiej i chętnego udziału w: rekolek- 


cjach. f } 
— druhen. W niedzielę obchodzi- 
ło Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży 
Żeńskiej swoje święto patronalne. Uroczy- 
stość kościelna odbyła się podczas Mszy 
św..o godz. 8; po południu o godz. 4 odbyła 
się w auli szkoły III uroczysta akademia, 
na którą złożyły się śpiewy chóru pod ba- 
tutą p. Burczyka, deklamacje dwóch druhen 
i referat rbniczki drh. Angowskiej p. t. 
„Druhny budują Polskę Chrystusową". Ca- 
łość ła bardzo dobrze. Asystent ko- 
ścielny ks. Wierzchowski stosownym prze- 
mówieniem zagaił akademię i również za- 
kończył ją. Na koniec odśpiewano wspólnie 


"hymn katolicki „My chcemy Boga". 


Ostra kara za znecanie 
się nad koniem 


Mimo kulawizny, jeden z gospodarzy 
z Biadowa w By tucholskim używał ko- 
nia do pracy. licja państw. opieczętowa- 
ła konia, zakazując posługiwania się nim, 
ponadto skierowała. doniesienie karne prze- 
ciwko nieludzkiemu gospodarzowi za znę: 


-„canie się nad koniem.” ` 
- ERROR ECO 


okrzyk na cześć gości. Zwycięzców gorąco 


oklaskiwano. 

Po oficjalnej części tańce i humor zapa- 
nowały na sali. 
:  Imicjatorzy zawodów, Chełmżyńskie To- 
warzystwo Wioślarzy z Komitetem  zawo- 
dów w osobach pp.: Ziemlewski Feliksa. 
Bukowskiego Ignacego, Nowickiego Niko- 
dema, Tureckiego Witolda : Talkowskiego 
Leona wywiązali się ze swego zadania kr 
zadowoleniu wszystkich uczestników tej 
imprezy. Podkreślić należy punktualne rz 
poczęcie zawodów i poszczególnych biezów. 


maeti o w EEE EZM 


Redakcja i Administracja „Gazety 


Pomorskiej* w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30, tel. 24-80 
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Pod przewodnictwem p. Lendziona 
odbyło się zebranie bydgoskiego oddzia- 
łu Pomorskiego Tow. Ogrodniczego. Na 
wstępie pp. Szrejder i Pietrzak wygło- 
sili sprawozdanie ze zjazdu w Toruniu. 
W związku z 10-leciem istnienia Tow. 
Ogrodniczego w Wyrzysku, postanowio- 
no wziąć udział w uroczystym obchodzie 
w dniu 18 bm. który odbędzie się w Na- 
kle, łącznie z poświęceniem sztandaru 
i pokazem ogrodniczym. 

Na uroczystość tę zostanie zorgani- 
zowana wycieczka, której szczegóły zo- 
staną oddzielnie podane. Nawiązując do 
ostatnich antypolskich wystąpień w 


Dziś — Wtorek 
Filipa 


Jutro — Środa 
Pedwyisznie Htyża bw. 44 września 


NOCNY DYŻUR APTEK 
pteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedź- 
-~  wiedzia 11, tel. 3050. 
| — Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48, 
tel. 3301. 1 


WAŻNE TELEFONY 


— owie Ratunkowe, Pomorska 16, 
telefon 2615 i 2616. 

— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 
telefon 06. 

— Komisariat Główn 
jewódzki), Jagiellońska A 


REPERTUAR KIN 


J 

KAPITOL: „Tajny agent". 
BAŁTYK: „Mali bohaterowie“. 
APOLLO: „Meksykańskie noce“. 
KRISTAL: „Taniec szczęścia i rozpaczy“. 
LIDO: „Córka znachora”. A 
MARYSIEŃKA: „Powrót Arsena Lupina“, 


Z Teatru Miejskiego 
im. K. H. Rostworowskiego w Bydgoszczy 


Ze względu na duże powodzenie sztuki 
„Judasz z Kariothu" dyrekcja teatru daje 
jeszcze dwa przedstawienia z Leopoldem 
Skwierczyńskim, młodym, utalentowanym 
aktorem scen warszawskich w roli Judasza, 
— Poza tym udział bierze cała obsada pre- 
mierowa z tłumami statystów na tle prze- 
pięknych dekoracji projektu art. malarzy 
Jadwigi Przeradzkiej i Aleksandra Jędrze- 


jewskiego. | 
odbędą 


Ludwika 


Jak wiadomo, nowy sezon teatralny 
rozpoczęto wystawieniem „Judasza z Ka- 
riothu* z Ludwikiem Solskim w roli ty- 
tułowej. Gościnne występy tego wiel- 
kiego mistrza sceny zakończyły się w 
ub. niedzielę na przedstawieniu popołu- 
dniowym. Przedstawienie pożegnalne 
dało powód do manifestacyjnego wyra- 
żenia uczuć społeczeństwa bydgoskiego. 


P. P. (gmach wo- 
telefon 2700. 


scenę kwiatami, a następnie wystąpiła 
delegacja władz miejskich, aby podzię- 
kować mistrzowi za przyjazd i wzięcie 
udziału z inauguracji sezonu. , 

Z ramienia Zarządu Miejskiego prze- 
mawiał p. wiceprezydent inż. Nawrow- 


Towarzystwo Katolickiej Czeladzi Rze- 
mieślniczej w Bydgoszczy obchodziło ub. 
niedzieli uroczyście „Dzień Czeladzi Kato- 
lickiej”. Rano o godz. 9 odbyła się zbiórka 
przed „Domem Czeladzi“ przy ul. Zygmun- 
ta Augusta, skąd w pochodzie ruszono do 
Fary na uroczyste nabożeństwo. 

Po wysłuchaniu nabożeństwa udano się 
do Resursy Kupieckiej, gdzie odbyła się o 
godz. 12 akademia. Zagaił ją prezes p. Gu- 
czalski, po czym przewodnictwo powierzono 
seniorowi p. Józefowi Zawitajowi, radcy 


Przedstawienia się w dniach: 
dziś — wtorek i w środę o godz. 20-tej. 

Na wszystkie wyżej wymienione przed- 
stawienia zniżki są ważne. 

Od czwartku, 15 bm. dalszy cykl przed- 
stawień z komedii „Piorun z jasnego nieba 
btefana  Kiedrzyńskiego, entuzjastycznie 

rzyjętej na sobotniej premierze i niedziel- 

ym odstawieniu w doborowej obsadzie 
t Heleną Krzywicką, Hanną Wańską, Sta- 
nisławem Dębiczem, Stanisławem Malatyń- 
škim, Bolesławem Rosłanem i Stanisławem 
Winczewskim w rolach głównych. Reżyseria, 
ppoczywa w rękach Stanisława Dębicza. No- 
wą piękną oprawę dekoracyjną stworzyli 
Tadwiga Przeradzka i Aleksander Jędrze- 
jewski. 


Notatki kronikarza 

— Przysposobienie Wojskowe Kobiet. 
Normalne dyżury odbywają się we wtorki i 
piątki od godz. 17—19, ul. Jagiellońska 7. 
Miesięczne zebranie z herbatką dnia 16 bm. 
o godz. 18. 

— Wieczory P. B. K. Bydgo- 
ski oddział Polskiego Białego Krzyża, po- 
cząwszy od najbliższego czwartku będzie u- 
rządzał stale w kawiarni „Pod Orłem* „ta- 
meczne wieczory czwartkowe”. Początek 
'dancingu ð godz. 21 a następnie o godz. 23 
występy artystyczne. Przy wstępie poten 
me będą dobrowolne datki na cele P. B. K. 
Niewątpliwie elita Bydgoszczy poprze wie- 
<czory czwartkowe, jak to było w zeszłych 
latach. 


'— Zabawa czeladzi piekarskiej. Czeladź 
piekarska urządza w nadchodzącą sobotę 
wielką zabawę taneczną w salach Resursy 
Kupieckiej. Będzie to zabawa wesoła i słod- 
'ka, w całym tego słowa znaczeniu. Od dłuż- 
szego już czasu czynione są przygotowania, 
to też należy się spodziewać, iż wypadnie, 
jak rok rocznie wspaniale. 


— Najechana przez motocykl. Na prze- 
iehodzącą jezdnię ul. Gdańskiej Irenę Ma- 
'szalową (Reja 7) najechał nieznany moto- 
'cyklista. Najechana odniosła lekkie obra- 
żenie ciała. 


— Kradzież biżuterii. Onegdaj dokonano 
„dwóch włamań do mieszkań. W obu wy- 
jpadkach łupem złodziei padła biżuteria, 
nieustalonej dotychczas wartości. I tak wła- 
"mano się do mieszkania Mieczysława Bal- 
«cera przy ul. Promenada 14 i Fryderyka 
'Steinborna ul. 20 Stycznia 12. Uwiadomio- 
= policję, która wszczęła energiczne docho- 
‘dzenia. 


| — Pobicie na ulicy. Na przechodzącego 
'ulicą 16-letniego Alfonsa Pełczyńskiego 
(Dwernickiego 1) napadł niej. Maksymilian 
Marcinkowski i zadał mu kilka ran tępym 
narzędziem. Prawdopodobnie zachodzi tu 
wypadek osobistych porachunków. Policja 
prowadzi dochodzenia. 


Elegancki i przytulny lokal-dancing 
„Carioca“ w Bydgoszczy (ul. Pomorska 
19), nie szczędząc kosztów, zaangażował 
na bieżący miesiąc doskonałe krajowe 
siły artystyczne. Podziw budzą występy 
świetnego duetu tanecznego Stelmaszew 
skich, których numery szczególnie step- 
powe są. rzęsiście oklaskiwane. Specjal- 
ne uznanie należy się temu duetowi za 
mistrzowskie odtańczenie we własnej 
interpretacji oberka. 

Drugą atrakcją programu są wystę- 
py znanego akrobatycznego duetu dam- 
skiego „Dango“. Obie urocze tancerki 
wykonują szereg popisowych numerów 


Ujęcie sprawców kradzieży 
części samochodowych 


Przed kilku dniami dokonano kra- 
dzieży różnych części samochodowych z 
samochodu Frydy Szulereckiej w Prą- 
dach pow. bydgoskiego. Dochodzenia 
policyjne wykazały, że kradzieży doko- 
nali dwaj młodzieńcy: 17-letni Józef Ja- 
coszek i 16-letni Alfred Mathes. Obu mło 
docianych złodziejaszków osadzono w 
areszcie. Skradzione części zdołano im 
odebrać i zwrócić prawowitei właściciel-. 
ce. (m.) 


Wystep włamywaczy w mieszkaniu 


Podczas nieobecności domowników, wła- 
mali się jacyś nieznani narazie sprawcy do 
mieszkania Wacława Radzińskiego przy ul. 
Różanej 8. Włamywacze po przetrząśnięciu 
całego mieszkania, zabrali ze sobą maszynę 
do pisania, mundur sokoli, wiatrówkę, pu- 
chary, lichtarze i inne przedmioty ogólnej 
wartości około 800 złotych. 

Łup ten wynieśli przez nikogo nie zau- 
ważeni. Zawiadomiona o kradzieży policja 
wszczęła energiczne dochodzenia z» wla- 
mywaączami. (m.) ) 


' = Amatorzy wina. Do piwnicy przy ul. 

Lubelskiej 42 zakradli się Pelagia Baczyń- 

ska i Maksymilian Pilarski, kradnąc 22 li- 

try wina owocowego. Sprawa jednak wy- 

| dała się i złodziejsk» pare osadzono w 
groszcia, 


Po trzecim akcie zasypano formalnie. 


ski, który wręczył zarazem wielkiemu | 


akrobatyczno - tanecznych z niezwykłą | kalu słowa uznania. (st.) 


"M" | W) | COO 


| na łączną karę po 6 miesięcy więzienia, 
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Zapoczątkowali składkę na karabin maszynowy dla armii 


Gdańsku, p. Szrejder, złożył na ręce pre- 
zesa p. Lendziona książeczkę P.K.O. z 
kwotą 5 zł, apelując do obecnych, by 
kwota ta stała się pierwszym ogniwem 
łańcucha ofiar członków na zakup ka- 


rabinu maszynowego dla armii. 


Wniosek ten został entuzjastycznie 
przyjęty i odrazu posypały się dalsze 
datki. Nie wątpimy zatem, iż wkrótce 


zbierze się odpowiednia kwota. 


Na zakończenie uchwalono zorgani- 
zować zabawę taneczną w dniu 8 paź- 


dziernika, z której dochód przeznaczo- 
ny zostanie na powyższy, piękny cel. (r) 


Bydgoszcz z żalem żegnała mistrza 


Solskiego 


artyście album z akrafortami prof. Pie- 
niążka, przedstawiającymi zabytki Byd- 
goszczy i okolicy. Z kolei imieniem klu- 
bów radzieckich i społeczeństwa poże- 
gnał serdecznie mistrza radny p. red. 
Fiedler, wręczając mu wiązankę róż. 
Podczas ceremonii pożegnalnej publicz- 
ność przez cały czas stała, bijąc nie- 


przerwanie brawa. 


Wyjazd Solskiego z Bydgoszczy na- 
stąpił wczoraj w poniedziałek o godz. 
12,21 do Warszawy. Na dworcu żegnał 
mistrza cały zespół teatralny Z dyr. Ro- 
dziewiczem na czele. Obecni byli rów- 
nież przedstawiciele społeczeństwa. Po- 
żegnanie było naprawdę wzruszające. 


(m) 


Izby Rzemieślniczej. 
Z kolei p. wiceprezes wygłosił okoliczno- 


ściowy referat o potrzebach organizacyjnych 
Bydgoski Chór 


czeladzi. Na zakończenie 
Męski wykonał kilka pieśni, a własna or- 
kiestra mandolinistów odegrała kilka utwo- 
rów. 

Wreszcie po południu odbył się kiermasz, 
cieszący się dużą frekwencją, następnie wie- 
czorem ochocza zabawa. 
Czeladzi“ wypadł w Bydgoszczy, uroczyście 
i okazale. (m.) 


Rewelacyjny program artystyczny 
w bydgoskim variete „Carioca“ 


starannością, budząc niekłamany po- 
dziw. 

Wreszcie zamyka program pełna 
wdzięku tancerka-solistka Jolanta Tou- 
ruell, mająca już ustaloną sławę wśród 
bywalców tego rodzaju lokalów. Jej ta- 
niec „Wyzwolenie“ to prawdziwy „maj- 
sterczyk** sztuki tanecznej. Nic więc 
dziwnego, że stała się wraz z pozostały- 
mi wykonawcami programu — ulubie- 
nicą publiczności. * 

Podczas programu i do tańca przy- 
grywa znakomita orkiestra pod batutą 
p. Tadeusza. Góralczyka. W sumie za ca- 
łość programu należą się dyrekcji lo- 


$kradli ul z pszczołami rolnikowi 

Swego czasu na szkodę rolnika Dam- 
skiego we Włóknie pod Bydgoszczą skra 
dziono ul z pszczołami. Kilka tygodni 
później, gdy poszkodowany kupił sobie 
nowy rój pszczół, skradziono mu i ten 
rój. 

Przeprowadzone dochodzenia .wyka- 
zały, iż sprawcami obu kradzieży byli 
robotnicy rolni, bracia Antoni i Zyg- 
munt Lewandowscy z Bydgoszczy. Obec- 
nie „amatorzy miodu“ zasiedli na ławie 
oskarżonych przed Sądem Grodzkim. 

W wyniku rozprawy sąd skazał obu 


z zawieszeniem z powodu niekaralnośąi 
na 3 lata. (m.) 


0 


Pobrał zboże za które nie zapłaci! 

Władze policyjne zostały powiado- 
mione przez rolnika Wacława Krysław- 
czyka z Nochla pow. bydgoskiego, że ja- 
kiś osobnik oszukał go w dwóch wy- 
padkach razem na 90 zł. Osobnik ów 
zakupił u niego zboże, które dostawił do 
wojska, po czym pieniądze zainkasował 
i znikł, nie wyrównując należności rol- 
nikowi. Policja wszczeła za oszustem 


poszukiwania. (mà 


Słowem „Dzień 


7 


Jnowrocław 


— Nocny dyżur apteczny pełni w tym 
tygodniu Apteka Orłem — w Rynku. 

lefon $ Pożarnej w Inowrocła- 
wiu nr. 618. 

— Telefon Pogotowia Ratunkowego i ka- 
p sanitarnej nr. 276 — czynne w dzień 

noc. 
— Biblioteka T. C. L, mieści się przy ul; 
Król. Jadwigi 15 — czynna codziennie od 
godz. 8 do 19-tej, filia w Domu Katolickim 
ul.. Plebanka, czynna od godz. 17 do 19 za 
wyjątkiem niedziel i świąt. > 

— Biblioteka KPW w świetlicy przy ul. 
Magazynowej, otwarta w poniedziałki, śro- 
dy i piątki od godz. 17 do 19-tej. 

Wicest pow. inowrocławskiego 

p. magister Pełczyński rozpoczął z dniem 
8 bm. urlop wypoczynkowy. Zastępuje go 
referendarz p. Przekwas. Równocześnie ur- 
lop rozpoczął p. referendarz Brzęk. ` 


Pociąg na zlot młodzieży do Częstochowy, 
odwołany. 


Z powodu tego, że nie można zabrać po- 
ciągiem młodzieżowym prócz młodzieży ni-. 
kogo na zlot do Częstochowy, pociąg ten nie 
wyruszy z Inowrocławia. Członkowie KSM, 
m., którzy mojadą na zlot, wyjadą pocią- 
giem popularnym z Gniezna. Wobec tego, 
że termin przyjmowania uczestników zlotu 
przez Okręg już upływa, dalsze zgłoszenia 
przyjmuje Katolickie Stowarzyszenia Mło- 
dzieży Męskiej Poznań, plac kai — 3 5. 

batesi ) 


Wybierķi ziemniaków na Kujawach i 
już rozpoczęte. | 


Rolnictwo kujawskie po sprzątnięciu te= 
gorocznych, dość obfitych żniw i uporaniu 
się po części z pożniwnymi pracami polny- 
mi, przystąpiło obecnie do wykopywania 
ziemniaków. Urodzaj ziemniaków w zależ- 
ności od gleby i uprawy pod nie jest róż- 
ny: dobry, średni i lichy. Rolnicy, przystę- 
pując do prac jesiennych, wyrażają obawę, 
że w związku z nieomal codziennymi opa- 
dami, praca i szybkość sprzętu będzie pò- 
ważnie utrudniona, a.co za tym idzie i sa- 
me plony ziemiopłodów są już częściowo i 
będą narażone na różne niebezpieczeństwa, 
iak gnicie. ma niskich ziemiach niemożność 
wybierków itp. Również 1 prace jesienne 
pod zasiewy zbóż ozimych będą opóźnione. 

Rolnicy jednak, aczkolwiek z trwogą È 
obawą patrzą w przyszłość, mają nadzieję, 
że i dla nich w myśl staropolskiego i słu- 
sznego powiedzenia: „Pan Bóg radzi o swo- 
jej czeladzi“ nadejdą pogodne dni, .w .któ- 
rych będą mogli swe obowiązki zawodowe 
należycie wykonać. (wo) 


Płonkowskie Kółko Rolnicze najruchliwszą 
organizacją zawodową w powiecie, 


Nie ulega wątpliwości, że do najruchliw-, 
an n A organizacyj o charakterze zawodowo- 
rolniczym w pówiecie inowrocławskim na- 
leży płonkowskie Kółko Rolnicze. Ongami< 
zacja ta wśród ruchu organizacyjnego rol- 
nictwa kujawskiego zawsze przodowała i 
wykazywała żywą, realną i pozytywną dzia 
łalność. Sprawdzianem powyższych zdań, 
było ostatnie zebranie, które przy licznym 
udziale członków odbyło sie w ub. sobotę. 
Poza sprawami organizacyjnymi i zawodo- 
wo-rolnymi, kulminacyjnym i uroczystym 
punktem zebrania było wręczenie dyplomu! 
uznania za długoletnią pracę b. sekretarzo-. 
wi p. Wincentemu Oźminie. (Obecnie na- 
szemu inowrocławskiemu  współpracowni- 
kowi — przyp. red.). P, prezes por. rez. T. 
Kaźmierczak, podkreślając w sw prze- 
mówieniu wybitne zasługi p. Oźm około 
rozwoju Kółka, wręczył mu piękny i arty- 
stycznie wykonany dyplom z następującym 
napisem: „Dyplom uznania nadaje Płonkow 
skie Kółko Rolnicze Panu Wincentemu Ożź- 
minie z Rojewa, długoletniemu sekretarzo- 
wi Płonkowskiego Kółka Rolniczego, który 
w okresie od 23. 8. 1932 do 20. 8. 1938 r. wzo- 
rawą, bezinteresowną i ofiarną pracą oddał 
niezaprzeczone usługi około rozwoju tejże 
organizacji. Zasługi tak ofiarnego sekre- 
tarza Kółka Rolniczego zachowują wszyscy 
członkowie we wdzięcznej pamięci“, 

P. Oźmina odpowiadając p. prezesowi 
Kaźmierczakowi za piękne słowa uznania 
i dziękując za wręczon” dyplom, podkreślił 
m. in., że dla miego, jako młodego człowie- 
ka praca na stanowisku sekretarza Kółka. 
Rolniczego była szkołą pracy społecznej i 
zawodowej, a wręczony dyplom będzie bodź- 
cem do kontynuowania tei pracy, choć na 
innym stanowisku, dla dobra. tych haseł, 
które służyć będą dobru i wielkości Ojczy- 
zny i narodu. Zebranie po dłuższej jeszcze 
pogadance na temat spraw bieżących zam- 
knął p. prezes Kaźmierczak pochwaleniem 
Pana Boga. (wo) 


Przeć wielkim i uroczystym dniem Kółka 
"_ Rolniczego w Szvmhorzu. 


Do jednych z najstarszych Kółek Rolni- 
czych nie tylko na Kujawach, ale Wielko- 
polsce i ma Pomorzu należy Kółko Rolmi- 
cze w Szymborzu, które w przyszłą nie- 
dzielę 18 hm. urządza rzadka u 
78-lecia istnienia i poświęcenia sztamdaru. 
Program uroczystości będzie następujący: 
Godz. 9.30 zbiórka delegacyj, gości i człon- 
ków K. R. w sali p. Mrówczyńskiego i wy- 
marsz do kościoła. O godz. 10,30 msza św. 
uroczystościowa i poświęcenie aztandaru, 
mo czym powrót i defilada przed władzami 
i chrzestnymi oraz uroczystościowe zebra- 
nie. Z kolei nastapi wspólnv obiad, a po 
nim zabawa w ściśle zamkniętym kole. — 
Urządzana uroczystość budzi wielkie zain- 
teresowanie wśród rolnictwa kujawskiego 
i spodziewać się można licznej frekwencji 
samych rolników i gości ( 


a= 
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Anteny zbiorowe i centralne 


Jednym z czynników, sprzyjających radio- 
fonizacji gęsto zaludnionych miast i osiedli 
jest umożliwienie każdemu obywatelowi 
posiadania własnej anteny zewnętrznej, bez 
której nie może być mowy o sprawnym dzia- 
łaniu radioodbiornika. Są jednak wypadki 
kiedy warunki lokalne temu nie sprzyjają, 
jak to często bywa w dużych i wysokich do- 
mach miejskich, gdyż brak miejsca na da- 
chach nie pozwala wszystkim lokatorom, 
choć są oni równouprawnieni na zakłada- 
nie anten zewnętrznych. Poza tym silne zbli- 
żenie tych ostatnich oraz sąsiedztwo naj- 
różnorodniejszych instalacyj elektrycznych 
powoduje zakłócenia w odbiorze. Istnieje 
też w tym wypadku wzajemne pochłanianie 
energii fal elektromagnetycznych przez są- 
siednie anteny, co osłabia i skaża odbiór. 
Umieszczenie też dużej ilości anten na je- 
dnym budynku czyni z punktu widzenia es- 
tetycznego nieprzyjemne wrażenie. Nadto 
zakładanie większej ilości anten na dachach 
wysokich domów i ich konserwacja jest rze- 
czą trudną i często związaną z uszkodze- 
niem kominów oraz dachów. Stanowić to 
również może niebezpieczeństwo utraty ży- 
cia dla ludzi zajętych przy tego rodzaju in- 
stalacjach. Zagadnienie antenowe wyłania 
się nietylko przy budowie dużych domów 
mieszkalnych, ale również hoteli i gma- 
chów użyteczności publicznej. 


W pierwszym okresie rozwoju radiofonii 
— odbiornik był swego rodzaju luksusem 
i w wypadkach, kiedy budowa anteny ze- 
wnętrznej napotykała na trudności, ze wzglę 
du na oszczędność, ewent. wygodę, zastępo- 
wano ją przez antenę wewnętrzną, w posta- 
ci drutów rozpiętych wzdłuż ścian miesz- 
kania lub też zastępczą w postaci połącze- 
nia z siecią oświetleniową ewent. telefonicz- 
ną. Takie surogaty anten w miarę zwiększe- 
nia czułości odbiorników i rozwoju elektry- 
fikacji kraju, musiały ustąpić miejsca no- 
wej formie budownictwa w tej dziedzinie 
— antenom zbiorowym. Pojawiły się więc 
na wszystkich nowych domach metalowe 
maszty, do wierzchołka których umocowano 
pęki anten, rozchodzących się ku poszcze- 
gólnym piętrom i mieszkaniom. Anteny te 
spełniają wszystkie wymagania. stawiane 
przez właściciela domu i architekta, nie roz- 
wiązują jednak całkowicie najważniejsze- ! 
go problematu — dobrego odbioru. Taki 
stan rzeczy przede wszystkim wypływa. z 
tego, że przy projektowaniu anten współ- 
pracują jedynie, dbający o estetykę zewnę- 
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trzną — architekci i instalatorzy elektrycz- 
ni, którzy żazwyczaj zapominają, że insta- 
lacja antenowa, z płynącymi w niej prąda- 
mi wysokiej częstotliwości, nie może być 
traktowana na równi z instalacją dzwon- 
ków lub oświetlenia. ; 

Należy. tutaj zwrócić uwagę na dwa czyn- 
niki osłabiające odbiór: 1) zbyt wielkie zgę- 
szczenie anten, rozpętych na -stosunkowo 
małej powierzchni, jaką stanowi rzut domu 
miejskiego oraz .2) stratę energii prądów 
wys. częst., dzięki złćj instalacji w dopro- 
wadzeniach do poszczególnych mieszkań. 
Aby temu przeciwdziałać należałoby budo- 
wać długie promienie antenowe, na co znów 
nie pozwala miejsce, pozostaje więc stoso- 
wanie najlepszych materiałów  instalacyj- 
nych, i doskonałych izolacyj, 

Nie trzeba również zapominać o zabez- 
pieczeniu od zakłóceń w odbiorze, których 
źródła w postaci różnych aparatów i ma- 
szyn elektrycznych, spotykamy prawie w 
każdym zelektryfikowanym domu. Wszyst- 
kie te urządzenia wywołują mniejsże lub 
większe zakłócenia i wspólnie wytwarzają 
pewne pole zakłóceń, które o ile moglibyś- 
my je dostrzec, przedstawiałoby nam, jakby 
pewnego rodzaju mgłę otaczającą budynki 
do wysokości 5—8 m ponad poziom dachu. 

Jeśli chodzi o pochłanianie energii fal 
elektromagnetycznych przez sąsiednie an- 
teny (odległe o kilka metrów), metalowe 
dachy i konstrukcje żelazo-betonowe, to jak 
wykazały pomiary, dokonane za pomocą 
specjalnego odbiornika w pewnym 2-piętro- 
wym domu, przy założeniu, że wartość od- 
bieranej energii była największą na wyso- 
kości 1 m nad poziomem dachu, energia ta, 
zmniejszała się ku dołowi i na poddaszu 
wynosiła 80% tej wartości największej, na 
2-im piętrze 50%, na 1-szym 20%, na parte- 
rze od 5—10%, a w piwnicy od 3—5%. 

Reasumując powyższe wywody, widzimy 
że aczkolwiek anteny zbiorowe, przy racjo- 
nalnej instalacji i niewielkiej ilości odbior- 
ników mogą częściowo rozwiązywać zagad- 
nienie odbioru w większych domach, to je-. 
dnak nie usuwają one całkowicie zakłóceń 
i pochłaniania energii przez sąsiednie an- 
teny.. Radiotechnika dążyła do usunięcia 
tych usterek i już przed kilku laty został 
opracowany nowy typ anteny zwany „Cen- 
tralną". Zasada jej działania jest następu- 
jąca: Na wysokości nie mniej niż 8 m od. 
powierzchni dachu umocowuje się antenę 
poziomą lub pionową, doskonale izolowaną 
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i zaopatrzoną w odgromnik. Dzięki temu 

pochłania ona bez strat maximum energii 
przecinających ją fal.elektrómagnetycznych 
i nie podlega wpływowi zakłóceń. Prądy 
wysokiej częstotliwości powstąłe w antenie 
za pomocą specjalnego transformatora ob- 
niżającego ich napięcie, trafiają do specjal- 
nych przewodów ekranowanych t. j. pokry 

tych zzewnątrz siatką metalową lub pła- 
szczem ołowianyrmm. Dzięki temu pole zakłó- 
ceń nie może mieć absolutnie wpływu na 
znajdującą się w ich wnętrzu żyłę radiową, 
która stanowi właściwy przewód, rozprowa- 
dzający energię . do. poszczególnych mie- 
szkań. Na końcach tych rozgałęzień mie- 
szkaniowych znajdują się znów transfor- 
matorki podwyższające napięcie i zasilają- 
ce odbiorniki przez specjalne gniazdka. 
Przestrzega się w tym wypadku zasadę, że 
nawet najkrótsze połączenie gniazdka z od- 
biornikiem musi być ekranowane. Przy u- 
miejętnym etosowaniu przewodów ekrano- 
wanych i transformatorów wys. częst., mo- 
żna przy długiej antenie zasilać równocze- 
śnie 5 odbiorników lampowych nastrojonych 
na jedną falę, przy czym odbiorniki te będą 
sobie mniej przeszkadzały, niżby to miało 
miejsce przy równolegle i blisko siebie pod-' 
wieszonych antenach. 

Dla jednoczesnego zasilania większej ilo- 
ści odbiorników — energii tej będzie zbyt 
mało. Możemy ją jednak dowolnie zwię- 
kszyć, stosując t, zw. aperiodyczne wzma- 
cniacze prądów wys. częst., które mają wła- 


sność jednakowego wzmacniania wszystkich 
prądów, powstających w antenie pod wpły- 
wem fal elektromagnetycznych. Prądy te 
rozdzielają się następnie do poszczególnych 
mieszkań za pomocą przewodów ekranowa- 
nych. Wzmacniacze tego typu umieszcza się 
w pobliżu anteny, zazwyczaj na najwyż- 
szym piętrze. Przeważnie są one budowane 
w układzie 2-lampowym, na zakres fal od 
20 do 2000 m. i zasilane z sieci oświetlenio- 
wej, czerpiąc moc zaledwie kilkudziesięciu 
wattów. Specjalny zegar automatycznie 
włącza i wyłącza taki wzmacniacz w do- 
wolnej godzinie. Koszta anteny centralnej. 
z wzmacniaczem i 40 punktową instalacją 
wynoszą dzisiaj w Polsce około 2500 zł, zaś 
koszta eksploatacji t. j. zużycia, prądu j 
lamp, wynoszą miesięcznie dla jednego 
punktu 1 zł 80 gr. 


Sprawą normalizacji budowy anten od- 
biorczych w Polsce, zajęło się Stowarzysze- 
nie Elektryków Polskich (Warszawa, Kró: 
lewska 15), opracowując specjalne przepisy, 
które pod znakiem P. N. E. 25-1938 ukazały 
się w druku i z zadowoleniem zostały przy 
jęte przez ogół radiotechników. 


Na anormalny stan rzeczy, co do budo- 
wy anten, jaki panował do niedawna w na: 
szych miastach, zwrócił uwagę p. Premier 
Składkowski i stosownie do wydanych już 
zarządzeń władz administracyjnych, właści: < 
ciele budynków, w których znajduje się co- 
najmniej 10 lokali, winni są zakładać in: 
stalacje anten zbiorowych lub centralnych. 
Niewątpliwie wpłynie to na polepszenie od- 
bioru w miastach i pobudzi przemysł kra- 
jowy do pracy w nowym kierunku. 

i K, M. 


Transmisja z Berlina koncertu 
wa popularnego 


W środę, dn. 14. 9, o godz. 22.00 transmi- 
tuje Polskie Radio z Berlina koncert popu- 
larny w wykonaniu wielkiej orkiestry nie- 
mieckiej stacji krótkofalowej pod dyrekcją 
E. Sonntaga. Koncert ten zaznajomi pol- 
skich radiosłuchaczy z grupą kompozyto- 
rów niemieckich,. zupełnie u nas niezna- 
nych. 

Pierwszy, którego nazwisko figuruje w 
programie, Ludwig Liihrman reprezentuje 
niemiecki kierunek tradycyjny, idący po li- 
nii Ryszarda Straussa. „Partita* Wilhelma 
Jergera naśladuje formy dawne, Ernest 
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Riege zaś wypowiada się w często obecnie 
używanej formie „burleski*. Następny kom- 
pozytor niemiecki . Ryszard Trunk należy 
również do kierunku zachowawczego i wy- 
powiada się głównie w twórczości pieśniar- 
skiej. „Mała serenada“ na orkiestrę smycz- 
kową, którą nadaje rozgłośnia berlińska, 
należy do najlepszych jego kompozycyj. G. 
A. Schlemm'a poznamy z jego „Walca ro- 
mantycznego”. Ostatnie nazwisko programu i 
to 35-letni Max Schönherr, pochodzenia au- 
striackiego, twórca utworów przede wszyst 
kim kameralnych. 
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Młody drukarz, Edward Adamczyk, 
zapoznał w Warszawie w Alejach 3-go 
Maja, młodziutką, 18-letnią Marię Stel- 
maszczuk, niedoświadczoną na bruku 
wielkiego miasta mieszkankę Nowej Wi- 
lejki (obecnie zamieszk. we Włochach). 
Adamczyk zaprowadził dziewczynę na 
ul. Smolną pod wiadukt i tam, korzy- 
stając z zupełnego pustkowia, dopuścił 
się gwałtu, a następnie związawszy jej 


| Związał, a następnie obrabował 


WTOREK, DNIA 13 WRZEŚNIA 1938 R. 


nogi i ręce, zrabował 6 złotych i zbiegł. 
Po godzinnym szamotaniu udało się 
skrępowanej dziewczynie wydobyć z 
więzów. Stelmaszczuk udała się na 
dworzec główny, gdzie zupełnie przy- 
padkowoó spotkała Adamczyka. Dziew- 
czyna na jego widok dostała szoku ner- 
wowego. Dyżurujący policjąnt areszto- 
wał rabusia i przekazał go policji 


14-letni uczeń hederu kryminalistą 


Wykradał bilety peronowe z automatów 


Od dłuższego czasu na terenie dwor- 
ca głównego jakiś sprytny aferzysta wy- 
kradał z automatów bilety peronowe, w 
dużych ilościach. Zamiast pieniędzy do 

automatu wrzucano blaszki metalowe 

formatu i wagi tej samej co 20-groszów- 
ki i 10-groszówki. W poszukiwaniu zło- 
dziejów, wywiadowcy policyjni już nie 
jednokrotnie urządzali zasadzki na 
„sprawców, jednak jak dotychczas bez 
rezultatu. Poszukiwania te trwały od 
przeszło 2 miesięcy. Wreszcie postano- 
wiono obsadzić wszystkie automaty, w 
których znaleziono po kilkadziesiąt szt. 
plaszek. i 

| Przy jednym z automatów późnym 

wieczorem schwytano młodego, 14-letn. 

chłopca, wrzucającego do automatu 
blaszkę. Przy zatrzymanym znaleziono 
około 100 szt. blaszek, mających imito- 


Bomba w domu burmistrza 
Jerozolimy 
JEROZOLIMA Rzucono bombę do do- 
mu nowomianowego burmistrza Jerozo- 
limy. Bomba wybuchła, nie wyrządzając 
większych szkód. 


wać pieniądze. Chłopiec, Bolesław Fle- 
ger, syn zamożnego kupca branży obu- 
wianej, jest uczniem szkoły żydowskiej 
przygotowawczej do szkoły rabinackiej, 
t. zw. hederu. Przyznał on się do popeł- 
niania przestępstwa. Wykradane z auto- 
matu peronówki sprzedawał następnie 
przed kasami kolejowymi, spieszącym 
się bardzo podróżnym. Nieletniego prze- 
stępcę osadzono w areszcie dla młodo- 
cianych, 


Notowania giełdowe 


NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 12 września 
DEWIZY: Belgia 89,53; Berlin 212,01; 
99,75; Amsterdam 285,96; 
dyn 25,51; Nowy Jork czeki 5,30 trzy ósme; Nowy 
Jork kabel 5,30 pięć ósmych; Oslo- 128,07; Paryż 
14,32; Praga 18,29; Sztokholm 131,61; Zurych 119,85; 
Mediolan 27,90; Helsinki 11,27; Montreal 5,29%; 

Tel Aviv 25,51. — Tendencja niejednolita. 
WALUTY: Belgi belg. 89.50; Dolary am. 5.28%; 
Dolary kanad 5.273%; Floreny hol. 285,70; Franki 
franc. 14,30; Franki szwajc. 119,65; Funty ans. 
25,49; Guldeny gdańskie 99,75; Korony: czeskie 
13,80, duńskie 113,60, norweskie 127,75, szwedzkie 
131,30; Liry włoskie 19,50; Marki fińskie 11,15; 

Marki niem. srebrne 84,00; Tel Aviv 24,70, 
AKCJE: Bank Polski 125,00; Cukier 38,00; Wę- 
giel 36,00; Lilpop 283,25; Modrzejów 17,50; Ostro- 


Gdańsk 


| Hallo, tu Polskie Radio! 


Kopenhaga 113,85; Lon- 4 


zza 


wiec 63,00; Starachowice 43,50; Żyrardów 60,00; 
Haberbusch 53.75. 

Tendencja przeważnie mocniejsza. K 

PAPIERY; 4% próc. wewnętrzna 66,00; 3 proc. 
inwest. I em. 84,50 serie 93,50, II em. 85,52; 4 proc. 
prem, dolarowa 42,00; 4 proc. konsolidacyjna 66,50; 
8 proc. ziem, dol. kupon 53,19; 4% proc.. ziemskie 
seria 5 64,75; 5 proc. Warszawy 1983 r. 75,25 drobne; 
8 proc. poż. szkolna 79,50. — Tendencja dla poży- 
czek niejednolita, dla listów utrzymaną 


Wtorek, 13 września 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Wileńskiej. 8,00 
Audycja dla szkół. 8,10 Komunikat  meteorologicz- 
ny dla uczestników międzynarodowych zawodów ba- 
lonowych o puchar Gordon-Bennetta. 11,00 Audycja 
dla szkół. 11,15 Muzyka baletowa — płyty. 11,57 
Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,08 Audycja 
południowa. 15,15 „Na szerokim świecie“ — au- 
dycja dla dzieci starszych. 15,35 Przegląd aktual- 
ności finansowo - gospodarczych. 15,45 Wiadomości 
gospodarcze. 16,00 Koncert rozrywkowy. 16,40 Poga- 
danka Konkursowa Polskiego Radia. 16,45 „Od 
Tatr do stratosfery* — opowiadanie Konst. Jod- 
ko-Narkiewicza. 17,02 Muzyka taneczna — płyty. 
W przerwie: Program na jutro. 18,00 „życie mro- 
wiska“ — pogadanka. 18,10 Recital fortepianowy 
Mieczysława Münza. 18,45 „W dniu imienin Madame 
Płachcina'* — fragment z „Kollokacji* Józefa Ko- 
rzeniowskiego. 19,00 Duety operowe w wykonaniu 
Wandy Hendrich — sopran i Adama Ludwiga — 
baryton. 19.20- Pogadanka aktualna. 19,30 Koncert 
rozrywkowy. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Po- 
gadanka aktualna. 21.00 Audycja dla wsi. 21,10 W 
150 rocznicę odsłonięcia pomnika: króla Jana Sobie- 
skiego w Łazienkach Królewskich w Warszawie. 
21,55 Wiadomości sportowe. 22,05 Pięć wieków daw- 
nej muzyki (XIV i ostatnia audycja): Jan Seba- 
stian Bach — płyty. 23,00 Ostatnie wiadomości dzien- 
nika wieczornego, Komunikat meteorologiczny. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TOBUNIU 


8,10 Koncert rozrywkowy — płyty. 8,55 Wiado- 
mości z Pomorza. 11,15 Claude Debussy — płyty. 
13,00 Dla każdego coś ładnego — płyty. 17,00 „Ci- 
chy zakątek“ — humoreska w opracowaniu Jadwigi 
Korczakowskiej.: 17,15 Angielskie fokstroty i francu- 
skie piosenki — płyty. 17,55 Program na jutro. 21,00 
„Stan sadownictwa na Pomorzu“ — pogadanka rol. 
nieza — wygł. inż. Jan Fidler. 22,05 Wiadomości 


PROGRAMY ZAGRANICZNE 
20.00 ARON REG. Koncert symfoniczny z Queen's 
u. 
20.05 RADIO ROMANIA. Koncert symfoniczny. 
20,80 WIEŻA EIFFLA. Koncert symfoniczny. 
20.00 BRUKSELA FRANC. Koncert mozartowski. 
21,00 MEDIOLAN. „Neron* — opera Arrigo Boito. 


Środa, 14 września 
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 

6,15 Audycje poranne. 7,15 Muzyka poranna w 
wykonaniu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej. 8,00 
Audycja dla szkół, 11,00 Audycja dla szkół. „Czer- 
wone jabłuszka'* — słuchowisko. 11,25 Wolfgang 
Amadeusz Mozart: Kwintet klarnetowy A-dur — 
Płyty. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12,03 
Audycja południowa. 15,15 Wszystkiego po trochu 
— audycja dla dzieci, 15,45 Wiadomości gospodar- 
cze. 16,00 Walce, intermezza i serenady w wyko- 
naniu zespołu salonowego pod dyr. Stefana Racho- 
nia. 16,45 „Okręty podwodne w wojnie na morzu" 
— odczyt. 17,00 Muzyka taneczna. W przerwie: 
Program na jutro. 18,00 Ogród w Łańcucie — po- 
gadanka. 18,10 Recital skrzypcowy Wacława Niem- 
czyka (4 Torunia), Akomp, Irena Kurpisz-Stefano- 
wa, 18,45 „W dniu imienin Madame Płachcina* == 
fragment z „Kollokacji* Józefa Korzeniowskiego 
(dokończenie). 19,00 Pieśni polskie w wykonaniu 
Jadwigi Radwan-Młynarskiej. 19,20 Pogadanka ak- 
tualna. 10,80 „Noc letnia w Neapolu* — koncert 
rozrywkowy. W przerwie: Fragment z Komedii Gol- 
doniego pt. „Łgarz* w przekładzie i radtofonizacji 
Zbigniewa Generowicza, 20,45 Dziennik wieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 Audycja dla wsi. 
21,10 Koncert chopinowski w wykonaniu Józefą Tur- 
czyńskiego, 21,45 Wiadomości sportowe. 22,00 Kon- 
cert popularny w wykonaniu Wielkiej Orkiestry 
Niemieckiej Stacji Krótkofalowej *pod dyr. Euge- 
niusza Sońntaga. Transm. z Berlina. 22,55 Przegląd 
prasy. 23,00 Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego. Komunikat meteorologiczny, Pogadanka 
aktualna w języku francuskim. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU 


8,10 Muzyka salonowa . — płyty. 8,55 Wiado- 
mości z Pomorza. 11,15 Piotr Czajkowski: Symfo- 
nia nr. 6 h-mol Patetyczna. 13,00 Dla każdego cof 
ładnego — płyty. 15,15 a) Audycja dla dzieci — 
Drugi fragment z książki K. Makuszyńskiego „Sza- 
tan z 7 klasy”, b) Muzyka — płyty. 17,00 Tańce 
i piosenki — płyty. 17,55 Program na jutro. 21,55 
Wiadomości sportowe z Pomorza. 22,00 Bydgoszcz 
na. naszej fali: a) Jezioro Byszewskie — felieton 
Konrada Fidlera, b) Piosenki żołnierskie w wyk. 
ćhóru męskiego „Echo“ pod dyr. Alfonsa Roeslera. 


sportowe z Pomorza. 22,10 Dancińg wieczorem —- | Utwory fortepianowe w wyk, Heleny Stefaniaków- 


wiązanka melodyj — płyty. 


ny. 


Z 


$PRZEDAŻE 


cz larcewo 
Leżankęe 


pow. Chojnice, dostarczy: 
żyto Petkus i Schljet u- 


że dykty forniery, kleje,| znane w pierwszym od- 
kroimy kawałki. d dykt. | siewie, 40 baranów. Meri- 
Toruń, Łazienna 28. 1636ļ nos precos, większą ilość 
knurów: (typ słoninowy), 

Rowery młode byczki zarodowe, 


nowe gwarantowane w ka: 
żdej cenie. Reperacje tanio. 
Katafias, Toruń, Rynek 
Nowomiejski 25. 1637 


EH TATL 
 Zyletki 


(1620 


„Okazja 
Samochody używane: 
Chevrolet 4 i 6 cyl. zł 
600,-, limuzyny 4 drzwio- 
we, Oldsmobile Roadster 


Sta- 

ana „A c Samonhadowo, 

ynia, u Kwiatkow- 

JanKapczyński, Szeroka 35. | skiego 24, tel. 35-29. Uwa- 

4 ga: Czębci i akcesoria do 

ordów Juniorów w wiel- 

Okazja kim asortymencie. (7307 

Samochody używane: 

Mercedes Benz Cabriolet 


4-osobowy, Stóver Cabrio- 
let 4-oso0bowy, oszczędno- 
ściowy, Ford Junior de 
Luxe, karetka 4-drzwio- 
wa, Ford „B“ Model, li- 
muzyna większa 4-cylin- 
drowa 13/50 P. S, zł 
1.800,—. Stałe Targi Sa- 
mochodowe, Gdynia, ul. 
Kwiatkowskiego 24, tel. 
35-29. (7307 


oryg. paczka tylko 67 gr. 


poleca firma 


Toruń, Mostowa 30. 


Tapety 


najnowsze desenie rolka 


1441 Hurtownia . 45 gr. 
anKapczyński, Szeroka 35 | Hartownia 
JanKapczyński, Szeroka 35. 
- Znakomita ka a 
mahon. jadalka i sypialka, 


salon damski, kuchnia, pra: 
wdziwe obrazy i dywany 
korzystnie do sprzedania. 
Tobias, Gdańsk, Breitgasse 
nr. 108, 8534 


KAMIENICĘ 


nową, pełen komfort, 
blisko śródmieścia, kos 
zzystajo sprzedam, do- 
chód 9000 rocznie, 


krzeseł i foteli. Gdynia. || Piasecki Toruń, 
Ostowa, (Wielkopolska 20. Szeroka 34. 161 


Dła poszukujących pracy i nekrologi 26 proc. zniżki, 
Komunikaty 50 gr za 


wiersz, 
Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeż. miejsca 20 procent 
W W. M. Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden- 
tyczny % cennikiem dla Polski, z tym jednak, że rachunki mogą 


nadwyżki. 


być regulowane w gevidenach edańskichn. 


Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, 


Adres redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 56. Tel. 29-70, 29-90. 


Na uczczenie dziś powracającego wojska 


bogata karta wieczorna 
Specjalnie: dzikie Kaczki, kuropatwy, raki i flaki. 


1635 


Teruń, Szeroka 18. 


_ złote. 
pierścionki, kolczyki, łańs 
cuszki, nę ei oma punktu: 
alne budziki, z gwaran: 
cją, najkorzystniej poleca 

Kazimierz Gumiński 


Toruń, Łazienna 30. 1509 


Rolnicy 
kamień modry, środki 
bejcujące: Argan, For- 
malina, Ziarnik, Uspu- 
lun, poleca do siewu 
Drogeria Rzymkowskiego 

Toruń, Szeroka 43 
(1553 


Uwaga 
gospodynie! 
Polecamy wypróbowane 
środki konserwujące do 
jaj, owoców i konfitur. 
T. Rzymkowski, Toruń, 
Szeroka 43. (1553 


Sziachetne tynki 
wlasnej órni do naby* 
cia w każdej ilości. Pole- 
camy również tynki myte, 
sztuczny granit we wszyst: 
kich kolorach, znany zeswej 
dobroci, naszej iabrykacji, 
Do nabycia również mar, 
murki do lastrica — biały, 
zielony, czarny, czerwony, 
żółty, serpentyna carara, stos 
nie lastricowe. Adres „ELE» 
ACJA* Gdynia, Morska 
49, telefon 22:73. Oddział 
Warszawa, ul. Widok 22. 
Toruń, ul. Mostowa 11, tel. 
26:05, — Bydgoszcz, Archit 


ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do, 
datkami książkowymi j 


„Araczewski). 


3. N. 3/30. (10707 
W sprawie postępowania upadłościowego nad 
majątkiem firmy Władysław Orcholski w Tczewie. 
wyznacza się termin końcowy. na dzień 27 a 
1938 r. godz. 12, pokój 6 o czym się zawiadamia, 
Tczew, dnia 7 września 1938 r. 
ZI. 1611/1X. Sąd Grodzki. 
_ (10709 


Km. III. 658/38. 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Grudziądzu rewi- 
ru II-go Wojciech Janowski, zam. w Grudziądzu, 
ul. Legionów nr. 15 na zasadzie art. 602 k. p. C. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 15 wrze- 
śnia 1936 r. o godz. 11-tej w Grudziądzu, Plac 23 
Stycznia 382, odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo- 
ści a mianowicie: 1 pianino Carl Ecke Berlin, osza- 
cowane na łączną sumę 800,— zł, które oglądać mo- 
żna w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej ozna- 
czonym. 
Grudziądz, dnia 9 września 1938 r. 

(—) W. Janowski, komornik. 
jadalnie, |RZŻSE— 
sypialnie, gabinety | Duży wybór 

tapczany, kuchnie | Tapet, farb, listew i in- 
poleca nych artykułów malar- 


skich zadowoli każdego. 
ak, gna © Drogeria Rzymkowskiego 


Toruń, Szeroka 43. (1553 
Ocet. 


Mieszkanie. 
„Fermenta" do zapraw naj: 


umeblowane, 2 duże poko: 
taniej Z. Budziak, To: 


je z kuchnią — oddzielne 
EE: Gholufiska 2 Glan. wejście, łazienka, gaz, elek: 
1613 


trvczność — wynajmę so= 
lidnym lokatorom. Toruń, 
Łazienna 28, II p. 1634 


w dobrym położeniu tanio 


Grzyby 


litewskie, matiasy angielskie, 
oliwa jadalna i francuska, 


„| P. Wawrzon, ul. Długa 22, | rozmaite marmelady najta: | od zaraz do wynajęcia. Zgł. 
telef. 24:13. Katowice, ul|niej Budziak, Toruń, | Tczew, Mickiewicza 2. 
Kościuszki 3: 6729 ' Chełmińska 2. 1613 Í 


6389 
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OGŁOSZENIE 
| * Ogłaszam przetarg na dostawę koksu i węgla dla 
biur, szkół i wszystkich innych instytucyj, zakła- 
dów i przedsiębiorstw miejskich w akresie zimo- 


|wym 1938/39 w, ilości: 


900 ton koksu i 
około 300 ton węgla 
do dostawy sukcesywnej. Termin i miejsce dosta- 
wy będą podawane każdorazowo na zamówieniach. 
Dopuszczalne jest składanie ofert na jeden rodzaj 
opału. Do oferty należy załączyć odpis świadectwa 
przemysłowego oraz kwit na wpłacone do Kasy 
miejskiej wadium w wysokości 37% oferowanej su- 
my. Wadium można składać w pupilarnych papie- 
rach wartościowych. F-mie, która nie utrzyma się 
przy przetargu wadium zostanie zwrócone, nato- 
miast f-mie, której powierzy się dostawę, wadium 
zostanie przyjęte jako kaucja i podwyższone do 5% 
oferowanej sumy. Cenę należy kalkulować loco 
piwnica. Ofertę należy wrzucać do skrzynki na 
oferty w terminie do dnia 16 bm. godz. 12, znajdu- 
jącej się w Kancelarii Głównej, w kopercie nieprzej- 
rzystej i zalakowanej z napisem: „Oferta na dosta- 
wę koksu i węgla”. Otwarcie ofert nastąpi tegoż 
dnia o godz. 12,15 w sali konferencyjnej Wydziału 
Ogólnego. Zastrzegam sobie prawo wolnego wybo- 
ru 'ofereńta, powierzenie więcej niż jednemu do- 
stawcy oraz częściowe lub całkowite anulowanie 
przetargu. Przy przetargu obowiązuje rozporządze- 
nie Rady Ministrów z dnia 29. I. 1937 r. o dosta- 
wach i robotach (Dz. U. R. P. Nr. 13, poz. 292), 
Komisarz Rządu: 
w z. (-—) Inż. WŁ Szaniawski, 
| Wicekomisąrz Rządu. 
Z1. 598/I. 


V., Km. 1054/38. 
E się i ? OBWIESZCZENIE 
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI 

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu V-go re- 
wiru Piotr „Stefaniak, mający kancelarię w (Toru- 
niu, ul. Kopernika nr. 14, na podstawie art. 602 k. 
p. c. podaje do publicznej wiadomości, że dnia 16 
września 1938 r. o godz. 10 w Toruniu, Mostowa 6 
u spedytora Mederskiego, odbędzie się 1-sza licyta- 
cja ruchomości, należących do firmy Universal, 
właśc. Kiczka i Heise w Toruniu, składających się 
z towarów drogeryjnych jak: pudru proszku i 
szczotek do zębów, farb, tuszy, rozpylaczy, różnych 
laków, puderniczek, kolorytów do skór, .ozdób 
choinkowych, mydła, różnych proszków i innych 
przedmiotów oraz urządzenia drogeryjnego, oszaco- 
wanych na łączną sumę zł 760,84. 

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. rh 

Toruń, dnia 27 sierpnia 1938 r. i 

' (—) Piotr Stefaniak, komornik, 


(10706 
(10708 


Drukarni Józet Kapol Kuszel w Toruntu. 
nr. 203-141. 


Czcionkami 
P. K. ©, 


Tchnienie Bliskiego Wschodu... 


Jak wygląda życie w Bułgarii? 


Z roku na rok Bułgaria ściąga coraz wię- 
eej turystów z różnych krajów Europy, a 
nawet Ameryki. 

Po przekroczeniu granicy, gdzie „piękny 
modry Dunaj“ oddziela Rumunię od Buł- 
garii — mały statek, zmieniając na środku 
rzeki rumuńską flagę na bułgarską, wyrzu- 
cił na prawy brzeg Dunaju czterech pasa- 
żerów i kilkunastu akademików Włochów. 
Lądujemy w Ruse (Ruszczuk), w jednym: z 
największych miast kraju. 

Kontrast między sąsiadującymi państwa- 
mi jest bardzo wielki. W Rumunii rzuca się 
w oczy ogromna rozpiętość między dolny- 
mi warstwami ludności a górą, do której 
prawo przynależności dają: pochodzenie, 
stanowisko lub pieniądze. Pod tym wzglę- 
dem Bułgaria różni się krańcowo od swej 
sąsiadki — tłum jest ezary lecz jednolity. 
Bułgarzy, jako naród z natury bardzo oszczę- 
dny, noszą się skromnie, nie przywiązując 
wagi do elegancji, widzi się dużo kobiecych 
strojów narodowych, które zdumiewają wy- 
kwintem rysunku i subtelnością w doborze 
kolorów. 

Ludność jest pstra: Bułgarzy jako więk- 
szość narodowa, potem Turcy, Macedończy- 
cy, Ormianie, Grecy, Węgrzy i stosunkowo 
nieznaczna ilość Żydów, którzy tu ubierają 
się wyłącznie po europejsku i dlatego giną 
w tłumie. 

W Ruszczuku czuje się powiew Bliskiego 


„Wschodu. Bułgarzy oraz nie dawno tu osia- 


dłe narodowości nie tureckiego pochodze- 


inia, zapożyczyły od swoich byłych wład- 
ców — Turków dużo słów używanych w po- 
jtocznej mowie i szereg zwyczajów. Z tych 
ostatnich niektóre są ciekawe — na przy- 


kład: mówiąc „tak“, przecząco potrząsają 
głową, a mówiąc „nie“, robią twierdzące 
skinienie. Naturalne bogactwa kraju, uro- 
dzajna gleba i na ogół łagodny klimat, a z 
drugiej strony wschodnia powolność i skłon- 
ność do leniwego zastanawiania się nad 
każdym, bodaj najdrobniejszym poczyna- 
niem, niezbyt sprzyjają wydajności pracy: 
na ulicy, w sklepach, w urzędach — wszę- 
dzie rzuca się w oczy, że tu ludzie „mają 
czas”, 

W długim okresie dokuczliwych upałów 


właściwe życie rozpoczyna się. o zachodzie 
słońca i wówczas niezliczone „kafene“ i res- 
tauracyjki wypełniają się po brzegi. Zazwy- 
czaj te łakale nie mogą zmieścić wszystkich 
gości. Wtedy wystawia się dodatkowe sto- 
liki wprost na jezdnię — w mieście ruch ko- 
łowy jest nieznączny, zresztą w razie -po- 
trzeby można nałożyć drogi i przejechać in- 
nymi ulicami, Chodniki są wolne dla spa- 
cerujących. 

Podstawą pożywienia są — doskonały 
pszenny chleb, wspaniałe jarzyny i znako- 
mite. owoce, mięsa spożywają Bułgarzy ma- 
ło, traktując je jako dodatek lub przypra- 
wę. Narodowe potrawy są nieliczne i proste: 
„Szysz* — rodzaj małego szaszłyku z bara- 
niny, „kebeb* — mielona baranina z korze- 
niami, ugnieciona w kształcie paluszków, 
„gewecz* — kawałki baraniny duszone w 
różnych jarzynach itd. To wszystko jest su- 
to zaprawione. oliwą i mocno popieprzone. 

Pragnienie gasi się młodym winem 


— 


czerwonym lub białym, 

Zdarzą się często, że goście przynoszą ze 
sobą jedzenie, : rozkładają je na restaura- 
cyjnym  nauczyniu, jadzą zazwyczaj : ze 
wspólnego talerza i płacą tylko za trunki 
spożyte na miejscu. Wino jest przedmiotem 
codziennego i jak gdyby koniecznego — u- 
żytku. Znacznie rzadziej pije się krajowe 
wódki — rakię lub mastikę, rozcieńczone 
wodą. Za 10 lew (około 70 groszy) można 
zjeść gorącą kolację z winem i z filiżanką 
tureckiej kawy. 

Każdy lokal RNY ma radio albo 
gramofon, a ponieważ tych lokali jest bar- 
dzo dużo, ulica 'rozbrzmiewa niesamowitą 
kakofonią plączących się melodii. Jednak 
nikomu to nie przeszkadza. Między stolika- 
mi uwijają się wędrowni handlarze, sprze- 
dając przeróżną tandetę: kieszonkowe lu- 


I sterka, nożyczki, spinki, wschodnie łakocie, 


liche krawaty, zabawki dla dzieci, smażone 
migdały i pistacje do wina 


Największy statek świata „Queen Elizabeth" 


w końcu września spłynie na wodę 


Budowa nowego olbrzyma „Queen E- 
lizabeth'* w Clydebank posuwa się raźno 
naprzód. 

Już w dniu 27 września br. nastąpi 
uroczyste poświęcenie i wodowanie tego 
kolosa. | 

Będzie to największy statek świata. 

Z pośród swych rywali: „Normandie* — 
83.423 ton i „Queen Mary“ — 81.235 ton 
— nowy statek wyróżni się nie tylko 
swym tonażem 85.000 ton ale i szeregiem 
potężnych instalącyj. Centrala -elektry- 
czna zdolna będzie do wytwarzania ener- 


Kosztowne obrazy - 


gii elektrycznej wystarczającej dla. o- 
oświetlenia i pracy miasta o 200.000 lud- 
ności. Moc maszyn przekroczy 200.000 
KM i da szybkość ponad 30 węzłów (po- 
nad 55,5 kilometrów) na :.godzinę. 

Pomieszczeńia pasażerskie przyjmą 
2.410 podróżnych. Dla porównania doda- 
my, że „Queen Mary“ bierze irina 1973 
podróżnych: 

Uruchomienie transatlantyku na li- 
nii do Nowego Jorku nastąpi w roku 
1940. 


bezwartościowymi 


Przed kilku miesiącami policja rzym- | dochodeśzić sądowe, które ustaliły przy 


ska skonfiskowałą katalog, mającej się 
odbyć w A wystawy w galerii No- 
rosini'ego, ponieważ artyści-malarze zo- 
rientowali się, że wiele ze zgłoszonych 
obrazów jest sfałszowanych. Wszczęto 


pomocy ekspertów sztuki, że aż 120 spo- 


śród zgłoszonych obrazów, to pospolite, 
bezwartościowe fałszerstwa. Obrazy te 
miały być wystawione na sprzedaż za 
ogólną sumę 800.000 lirów. (ATE). 


Lotnictwo sowieckie w Saka 
z komarami 


MOSKWA (ATE). W błotnistych oko- 
licach malarycznych sowieckie lotni- 
ctwo podjęło walkę z komarami. Lotni- 
cy sowieccy przy pomocy rozpylania tru- 
jących płynów usiłują zniszczyć siedli- 
ska groźnej choroby. 

` Tą drogą Z. S. R. R. próbuje również 


"tępić szarańczę, która stanowi wielką 


plagę rolnictwa sowieckiego. 


„Tydzień elegancji“ we Francji 


Pobyt angielskiej pary królewskiej 
we Francji wywarł również poważny 
wpływ na sytuację gospodarczą przemy. 
słu konfekcyjnego i stworzył inicjatywę 
dla organizowania stałych dorocznych 
imprez p. n. „La semaine nationale d'ele- 
gance*. Impreza ta, organizowana dwa 
razy do roku pod patronatem ministra 
handlu i przewodniczącego rady miasta 
Paryża, da możność zawierania przez 
przemysłowców i kupców francuskich 
branży konfekcyjnej nowych transakcyj. 
Przemysł konfekcyjny we Francji znaj. 
duje się w latach ostatnich w sytuacji 
dość. ciężkiej pod wpływem konkurencji 
amerykańskiej. Z tego właśnie względu 
w okresie „tygodnia elegancji“ organi- 
zowany będzie szereg imprez mających 
na celu zwiększenie zbytu artykułów 
francuskiego przemysłu konfekcyjnego 


Ślub z przeszkodami 


Zabawny, a zarazem niezwykle cha- 
rakterystyczny wypadek tmiał miejsce 
przed kilkoma dniami w belgijskiej 
miejscowości Spa. W miejscowym ko- 
ściele miał się odbyć ślub belgijskiega 
obywatela z piękną panną, obywatelką 
bułgarską. Tymczasem jednak, zanim 
orszak ślubny dotarł do ratusza, ukazał 
się komisarz policji który... zaaresztował 
pannę młodą. Wywołało to oczywiście 
powszechną konsternację. Sprawa wy- 
jaśniła się, albowiem Bułgarkę uprzed- 
nio wydalono z terytorium bęlgijskiego, 
jako niepożądaną cudzoziemkę. Gdyby 
komisarz przybył na miejsce pięć minut 
później, zastałby już tylko obywatelkę 
beligijską... Rezultat jest taki, że młodzi 
ludzie będą musieli udać się za granicę, 
aby się pobrać, a potem Bułgarka będzie 
już mogła wrócić do Belgii pod nazwi- 
skiem pra 


Andrzej Soutar 


Tajemnicze aro 


Autoryzowany przekład Apolonii Drzewieckiej 


goa, machnął ręką uspakajającym ruchem. 
— Proszę mnie to zostawić. Zwrócił się ponow- 
nie do Carisbrooka. — Co pan najpierw zauważył? 
|  — Drzwi do kasy stały otworem — odrzekł 


Carisbrook. 
— Tej małej kasy w kącie? 
m Tak, jest to prywatna kasa p, 
— oy pan do niej zaglądał? 
— Nie. 


— A w którym miejscu Ai o > się p. Mer- 


timan, gdy pan wszedł do pokoju? 


— Leżał na łóżku jak w tej och — odbówte: 


dział porasta 
— Nieżyw ; 
— Tak, sd ło widoczne. 


—A rewolwer? — Miał go pań w ręku, proszę 

o tym pamiętać. Służący powiedział... 
— Wiem, co służący powiedział — odparł Ca- 
E TERRA obcierając pot z czoła, — Rewolwer leżał 


na łóżku. 


-= — Na łóżku? Czy pan sądził, że nasz dobry 
przyjaciel odebrał sobie życie? I to w momencie 
gdy rozpierała go radość z powodu zaręczyn swej 
córki z panem? Czy pan śmie insynuować? 

— Rewolwer leżał na łóżku — powtórzył Ca- 
risbrook znużonym głosem. Pomyślałem sobie 
py: że był porzucony w pośpiechu przez mor- 


ercę. 
— Naprawdę? Sędzia uśmiechał 


wie do Deverauxa — jakby mówiąc: — 


Merrimana.. wać portfel? 


kasy i zajrzał do niej. 


4? 


Carisbrook. 


— Absolutnie! 


się pobłażli- «Z tego:wynika, 


On na- 


— Nie mam pojęcia — odparł Deveraux. 

== Czy pamięta pan portfelik z brylantami? 

Carisbrook wyciągnął rękę z niemą prośbą.. 

— Na miły Bóg, proszę nie drwić ze mnie w 
takim momencie. Dlaczego miał by mnie intereso- 


Cringle zignorował to pytanie. 


-— Nie ma tu nigdzie portfelu— powiedział, — 
Panie Deveraux, niech pan łaskawie sprawdzi, czy 
zmarły nie ma go w ręku? A może jest pod po- 


Deveraux zawahał się. 

— No już dobrze — rzekł Cringle. Sam po- 
patrzę. Przejrzał łóżko, ale nic nie znalazł. 
'-- — Dlaczego pan mnie nie zrewiduje? — 


Cringle miska ramionami. — Czekałem aby 
pan to sam zaproponował. Może pan będzie łas- 
kaw go przeszukać, panie Deveraux? 

— Wolę, aby to policja zrobiła — oburzył się 
Carisbrook. Jakim prawem macie mnie rewidować? 

— Ja się nie obawiam ' rewizji — powiędział 
spokojnie stary Cringle. A pan, panie Deveraux? 


że w pańskim posiadaniu 
jest portfel — rzekł Cringle do Carisbrooka. 


j f$ 


Podszedł do 


— 


drwił 


— Tak sądziłem... Panie Deveraux, proszę mi 
podać kawałek papieru. 

Na bocznym stoliku leżała cała kolekcja pel 
pieru listowego i kopert. Deveraux wyjął me 
arkusz papieru i podał go sędziemu, 
tował coś sobie na nim i odłożył 

Usłyszeli stanowcze pukanie. 

Policja nadeszła. Sędzia otworzył drzwi i przy* - 
witał sierżanta ukłonem. Podał mu swoją wizytów” 
kę, i uśmiechnął się, gdy tamtego oczy rozszerzy” 
ły się w zdumieniu. 

— Mam wrażenie, że już kiedyś spotkaliśmy 
się, panie sierżancie? — pytał 

— Tak, milordzie. 

— No to aoe A teraz sprawa przedstawia 
się PPOJACOA 


na bok, 


sędzia. 


Dorkraux "sostki m: na Świe | z kia gości. Caris- 
brook u siebie w pokoju. 

— Sądzę, że.nie będzie pan aresztowany przed 
śledztwem — powiedział Cringle do Carisbrooka 
— ale ruchy pańskie będą ściśle obserwowane. 
Radzę mnie posłuchać — jako przyjaciela Merri- 
mana — i nie opuszczać domu. 

Gdy został sam na sam z skadantęch, stary 
sędzia mówił: 

— Nie jestem z tych, którzy nie mają zaufa- 
|nia do prowincjonalnej policji. Powiedziałem już 
panu o wszystkich szczegółach. Sam też wyrobi* 
łem sobie własne zdanie o sprawie. 
jednak bardzo zawikłana i wolałbym aby pan za- 
„dzwonił do komisarza i poprosił o pomoc ze SŚcot- 
land Yardu. Proszę również sprowadzić dwóch po- 
licjantów do pilnowania tego pokoju. 
jestem już starszym człowiekiem i nigdy nie wia- 
domo co mi się może przytrafić, chciałbym, aby 


Sprawa jest 


Ponieważ 


— Nieprawda! krzyknął wzburzony Caris* 
brook. Nigdy panu tego nie przebaczę. Jakżesz 
mógłbym odebrać życie najlepszemu memu prży- 

| jacielowi dla brylantów. bym poprosił pana 
Merrtmana o PROW jego majątku, oddał by mi 


prawdę myśli, że w to uwierzę. 

Catook ciągnął dalej: — Podniosłem rewol- 
wer. W tym momencie wpadł służący, krzyknął 
| daaagma i wybiegł natychmiast z pokoju. Sta- 

odrętwialy, nie mogłem się ruszyć. go bez wahania! 


Cringle zwrócił się do Deverauxa. — Sentymenty, sentymenty — drwił sędzia. 


„ — Panie Deveraux — co w pańskim mniemaniu Niech mi pan powie, czy Merriman wiedział o |. 
imogło być powodem morderstwa? Aa g Apa za zabój 


pan zapamiętał sobie co następuje: a więc, gdy 
zjawią się ludzie ze Scotland Yardu, niech pan im 
zwróci uwagę na odeiski paleów na kontakcie przy 
drzwiach. I ten papierek. Podany mi był z biurka 
przed chwiłą. Chciałbym, aby go sfotografowano. 
Rozumie pan? 

— Tak. milordzie — adrzekł sierżant. 


(Ciąg dalszy nastapi). 


